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Urzędniczka Gwarectwa „Hr. Renard" w Sosnowcu 
zmarła w Zakopanem dnia 11 sierpnia 1932 roku 

śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 28.

W Zmarłej straciliśmy sumienną i gorliwą pracowniczką. 
Cześć Jej pamięci!

Zarząd Gwarectwa „Hrabia Renard".

MMMMMM^
Dnia 17 sierpnia o godz. 7 z rana, w pierwszą bolesną rocznicą g| 

śmierci ś. p. H

WŁADYSŁAWA MICHLA
inżyniera górniczego

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele na Piaskach, Kop. „Cze-||| 
’ na które życzliwych Jego pamięci zaprasza

ZONA. 51,2 §

Statut Banku Polskiego
pozostanie bez zmian.

WARSZAWA, 13.8 (Tdl. wł.). Wobec 
pogłosek w prasie gospodarczej o zamie­
rzonych zmianach w statucie Banku Pol­
skiego, z kół miarodajnych komunikują,

że żadne zmiany statutu co do pokrycia 
złotem i polityki emisyjnej Banku nar 
były i nie są przewidywane.

PRZECIW OBNIŻCE POBORÓW.
WARSZAWA, 13.8 (Te. wł.). W nie- posażeń i emerytur. Zjazd stoi na stano- 

dzielę i poniedziałek odbędzie się w wisku cofnięcia obniżek 15 proc, i 10 
Warszawie zjazd niższych funikcjoniarju- proc.
szów pocztowych w sprawie obniżki u-
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ZAWIADOMIENIE
Niniejszem zawiadamiamy naszą Sz. Klijentelę, ze stosunek służbowy 

z p. Szają vel Leonardem RUBINKIEM w Sosnowcu został rozwią­
zany i p. Szaja vel Leonard Rubinek obecnie nie jest uprawniony do 
żadnych czynności dla naszego Towarzystwa.
Sosnowiec, dnia 1 sierpnia 1932 r. IVłoska Spółka Akcyjna

Rlunione Adriatica di Sicurta 
Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Tryjeście 

Oddział w Sosnowcu
Dyrektor S. LEJZEROWICZ
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ZAWIADOMIENIE
Niniejszem zawiadamiamy naszą Sz. Klijentelę, że stosunek służbo­

wy z p. Szają vel Leonardem RUBINKIEM w Sosnowcu został 
rozwiązany i p. Szaja vel Leonard Rubinek obecnie nie jest uprawniony 
do żadnych czynności dla naszego Towarzystwa.

Towarzystwo Ubezpieczeń „Piast”
Sosaowieo, dnia 1 sierpnia 1932 r. Spółka Akcyjna

Oddział w Sosnowcu
’ Dyrektor S. -LEJZEROWICZ5190
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WIZYTA HITLERA U HINDENBURGA
HITLER NIE ZOSTANIE KANCLERZEM RZESZY.

BERLIN, 13.8. W Berlinie odbywały 
się konferencje, na których ważyły się 
sprawa udziału Hitlera w rządzie Rzeszy.

Dziś rano Hitler odbył półtoragodzin­
ną konferencję z ministrem Reichswe­
hry, gen. Schleicherem, poczem udał się 
do kanclerza Rzeszy, von Papena, z któ­
rym naradzał się również przez dłuższy 
czas.

Na godz. 1 popoł. zapowiedziana jest 
audjencja Papena i Hitlera u prezyden­
ta Hindenburga.

W kołach politycznych twierdzą, iż 
Hindenburg nie zgadza się w dalszym 
ciągu na oddanie Hitlerowi stanowiska 
kanclerza.

Na dzisiejszych konferencjach oma­
wiano projekt powierzenia Hitlerowi sta­
nowiska zastępcy kanclerza oraz równo­
cześnie premjera rządu pruskiego.

BERLIN, 13.8. Dzisiejsze rokowania 
Hitlera z kanclerzem Rzeszy, v«n Pape- 
nem, rozbiły się.

Kanclerz Papen zaproponował Hitle- 
jrowi objęcie stanowiska wicekaniclerza 
i premjera pruskiego. Hitler propozycję 
tę odrzucił, domagając się dla siebie te-

ki kanclerza, a dla swego stronnictwa 
przeważającego wpływu w rządzie Rze- 
szy/

Wobec rozbicia się rokowań, w kolach 
politycznych oceniają pesymistycznie 
możliwości dojścia do porozumienia pod­
czas konferencji Hindenburga z Hitle­
rem i Papenem,* która wyznaczona zosta-

Obniżki komornego
NIE BĘDZIE.

WARSZAWA, ■ 15.8 (Tel.. wł.). Pojawi­
ły się w prasie pogłoski o przygotowy­
waniu dekretu o obniżce komornego. Ze 
sfer miarodajnych komunikują, że żad­
ne obniżki me są przewidywane i że ża­
den taki nie jest opracowywany.

Adwokat

Antoni Kon
powrócił. § 

ła na dziś popołudniu.
Gdy kanclerz Papen odrzucał żądania 

Hitlera, Hitler zapowiedział, iż stronni­
ctwo anrodowycli socjalistów stosować 
będzie w parlamencie wobec rządu Rze­
szy bezwzględną opozycję.

BERLIN, 15.8. Dzisiejsza popołudnio­
wa wizyta Hitlera u Hindenburga trwa-

NAGŁY ATAK NA POMORZE
PRZYGOTOWUJĄ NIEMCY.

PARYŻ, 13.8. Wielkie wrażenie w ko­
lach politycznych Francji i. dyploma­
tycznych wywołało ostatnie oświadcze­
nie premjera Herriota., który z całą sta­
nowczością stwierdził, że Francja nie 
może więcej zredukować swego budżetu 
ze względu na poważne niebezpieczeń­
stwa* 1, grożące zarówno Francji, jalk i jej 
sojusznikom.

t-kich już bardzo daleko.
Informacje wywiadu angielskiego bę­

dą rozpatrz one na najbliiżsizem posiedze­
niu raidy ministrów, a pozatem zajmie 
się niemi najwyższa rada obrony pań­
stwa.

BERLIN, 13.8. Pomimo wprowadzenia 
dekretów nadzwyczajnych przeciwko 
tenorowi, fala zamachów politycznych 
nie ustaje.

W Kasel niewykryci sprawcy rzucili 
wczoraj wieczorem bomby łzawiące do 
domów towarowych Wootworstha i Tiet- 
za. Eksplozje wywołały niebywałą pani­
kę wśród publiczności. Policja i straż 
ogniowa pracowały w maskach gazowych

W ciągu nocy dzisiejszej dokonano 
zamachów bombowych: w Munster,. w 
Kottbus, w Neukólln, Enfin, Schlezwigu
i Prusach Wschodnich.

Szczególniej zuchwałego zamachu do­
konano w Dreźnie. Obrzucono bombami 
lokal partji komunistycznej oraz dom 
prywatny jednego z działaczów.’ Zama­
chowcy wybrali chwilę dość późną, gdy 
na ulicy był już ruch. Skutkiem wvbu-

Obecnie znany tygodnik polityczny 
„Carrefour" od’sl'ania kulisy tego kate­
gorycznego oświadczenia Herriota i 
wskazuje, kto jest owym nieprzyjacie­
lem, zagrażającym Francji i jej sojusz­
nikom.

Tygodnik ów przynosi sensacyjną wia­
domość o treści rozmów między ks. Wa- 
lji, prezydentem republiki Lelbruinem i 
Herriołem. Rozmowy te odbyły się przy 
okazji poświęcenia pomnika poległych 
żołnierzy angielskich w Thiepvall.

Ks. Wałji po uprzedniem porozumie­
niu z królem angielskim i Mac Donal­
dem przedłożył Heinriotowi sensacyjne 
materjały, zdobyte przez angielską In- 
teHigence SerwiiCe. Materjały te, zebrane 
przez wywiad angielski w Gdańsku i na 
pograniczu niemiecki ero, stwierdza ją, że 

1 Niemcy planują nagłe zaskoczenie Pol­
ski przez zaatakowanie Pomorza. Przy­
gotowania niemieckie w tym kierunku . „ „ „

posunąć się miały wedłąg danych angiel 1 chów zabito jednego przechodnia.

Zamachy bombowe w Niemczech 
Hitlerowcy nie boją się dekretów.

ła około 20 minut. Hindenburg propono­
wał Hitlerowi, aby ten sam wstąpił do 
rządu lub ktoś z jego zwolenników.

Hitler w odpowiedzi swej domagał się 
pełnej władzy w państwie.

Hindenburg odmówił temu żądaniu.

Polacy w Holandji
BEZ PRACY.

WARSZAWA, 13.8 (Tel. wŁ). Wsku- 
tek wzrostu bezrobocia w Holandji, 
gdzie liczba bezrobtnych wynosi około 
170 tys. osób, są zamierzone dalsze re­
dukcje. Dotkną one przedewszystkieon 
Polaków, wśród których już jest kilka­
naście tysięcy bezrobtnych.

Wobec braku konwencji między Pol­
ską a IJolandją robotnicy polscy jako 
zbyt uciążliwi mają być wydaleni.

Ogółem w ciągu dnia wczorajszego o* 
tiarami rozruchów padło czterech zabi­
tych i kilkunastu rannych.

Dzisiejsza prasa republikańska pisze, 
że przewidywania ich sprawdziły się w 
całej pełni. Dekrety nadzwyczajne wy­
mierzone są przeciwko stronnictwom le­
wicowym, czego najlepszym dowodem 
jest, że hitlerowcy wcale się nie boją 
działania dekretów.

ADWOKAT
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OSTATNIE DNI OLIMPJADY
ZAWODNICY POLSCY ZDOBYLI NOWE NAGRODY.

LQS ANGELES, 13.8..— Czternasty 
dzień igrzysk olimpl jakich przyniósł 
nam wspaniały sukces w postaci jed­
nego, dirugiego i dwóch, trzecich miejc 
(z czem wiąże się medal srebrny i 
dwa medale bronzowe), przez na­
szych wioślarzy, Dwójka iże ; sterni­
kiem zdobyła drugie miejsce, a z tem 
zaszczytny tytuł wicemistrza, olimpij- 
SKiegó, natomiast dwójka beż sferhb 
ka — trzecie miejsce. Jeśli porówna­
my ten rezultat z osiągniętym na po­
przedniej olimpjadzie: w Amsterda­
mie, gdzie wioślarze nasi zdobyli tyl­
ko jedno trzecie miejsce (czwórka ze 
sternikiem), stwierdzić musimy postęp 
niewątpliwy.. Ayioiśląrstwo: polskie 
wślad za lekkoatletyką i bądź co bądź 
■zermierką, weszło do elity wioślar­
skiej. świata. Łącznie zaś wszystkie ic 
trzy gałęzie sportu zapewniły Polsce 
zaszczytne miejsce wśród najwięk­
szych potentatów sportowych świata.

WIOŚLARSTWO.
Dwójka ze sternikiem. Osada pol­

ska startowała tu w składzie: Braun 
i Ślązak oraz sternik Skolimowski. 

Zwyciężył U.S.A. w 8:25,8, 2) Polska 
8:31,2, 3) Francja 8:41,2, 4) Brazy- 
lja 8:53,2.

Dwójka bez sternika. Barwy pol­
skie, reprezentowali: Budziński i Mi­
kołajczyk. Osada nasza popełniła 
błąd taktyczny, prowadziła bowiem 
przez. 900 m., mricząc się i ulegając 
zdecydowanie na finiszu Anglji. Rów­
norzędnym natomiast przeciwnikiem 
była Nowa Żela ndja. Osady polska 
i nowozelandska przybyły do mety w 
identycznym czasie, ale nasza o mili­
metry zaledwie w tyle, co zdecydo­
wało o przyznaniu Nowej Zelandj. 
m ejśca przed nami.

1) Anglja 8.minut, 2) Nowa Zelan- 
dja, 3) Polska — czas obu osad 8:08,2,
4) Holandja. 8:08,4.

Czwórka ze sternikiem. Osada na­
sza startule w składzie: Braun, Ko­
byliński, ślązak i .Urban oraz sternik 
Skoiiniowek. Zaraz po strzale wysu­
wają się na czoło V> łosi, osiągając na 
pół kim. 2 m. przewagi nad osadą 
niemiecką. Osada polska, która ciągle 
jest na trzeciem miejscu, po kilome­
trze próbuje zaatakować nieme.ką, 
co jej się uda je. Polska wychodzi na 
drugie miejsce, jednak po pół kim. 
znowu ulega N.emcom, którzy zaczy­
nają zagrażać i osadzie włoskiej, w 
rezultacie dochodzą Włochów i tuż 
przed metą mijają ich, choć nieznacz­
nie. 1.) Niemcy 7:19, 2) Włochy 7:19,2,
3) .Boiska 7:24,8, 4 Nowa Zelan-
dja. 7:52,6.

SZERMIERKA.
Szermierze nasi, borą-c udział w 

konkurencji indywidualnej na szable, 
wszyscy zakwalifikowali się do pół­
finałów. Razem weszło do półfinałów 
19 zawodników: 4 Polaków, 3 Wło­
chów, 3 Węgrów, 3 Amerykanów, 
2 Meksyk ańczyków, 2 Francuzów, 
1 Niemiec i 1 Duńczyk.

PŁYWANIE.
Skoki pań: 1) Poynton (U.S.A.),

2) Cóleman. ,
Finał 100 ni. nawanak dla panów. 

.Wspaniały sukces Japończyków, któ 
rzy obsadzili pierwsze trzy miejsca. 
I) Kiyokawa — 1:08,6, 2) Irie, 3) Ka- 
watsu, 4) Zebr U.S.A.), 5) Kiippers 
(Niemcy)., 6 Kuirber (U.S.A.).

Finał sztafetowy 4 X 100 m. st. dow. 
dla pań: 1) I..S..A. 4:38, 2) Holandja,
5) Anglja, 4) Kanada.

Półfinały 200 m. st. kl. dla panów.
I półfinał 1) Kotkę (Japonja) 
2:44,9, ■— rek. olimp.., II półfinał 1) 
Sietas (Niemcy) 2:47,6.

Półfinały 1.500 m. dla panów: I pół 
finał 1) Titamura (Japonja) 19:51,6, 
rek. olimp., 2 Tarris Tarris (Francja).
II półfinał 1) Makino (Japonja) 19:38,7 
— tek. ólimip., 2) Crabbe (U.S.A.).

WATER - POLO.
W dalszym ciągu rozgrywek piłki 

wodnej Węgry pokonały U.S.A. 7:0.

Pogoda na dziś.
Według państwowego instytutu meteoro­

logicznego : Dziś w całym kraju pogoda sło­
neczna i upalną, słabe wiatry południowe i 
ooludadowo-wschodaU.

PUNKTACJA IGRZYSK.
Po ostatnich wynikach punktacja 

igrzysk biorąc pod uwagę I-e m. — 
3 pkt., II m. — 2 pkt. i III m. — 1 
pkt., przedstawia się następująco:
Państwo I nagr. Hn-agrt III oiagr. Punkt.
St. Zj-edin. 50 24 17 155
Wiochy 7 10 12 53
Finlandia 6 7 8 40
Francja 7 7 2 57
Szwecja 8 5 4 54
Anglija 5 7 5 28
Niemcy 3 6 \ 4 25
Japonia 4 4 4 24
Kanada 1 5 6 19
Węgry 3 2 3 14
Ausitralja 5 1 1 12
P-oIska 2 1 4 12
Czeohosi. 1 2 1 8
Austrja 1 1 3 8
Holandja 1 2 1 8
Irlanidja 2 .— — 6
Argentyna 1 — 1 5
Łotwa — 1 d 3
Grecja — — 1 5
Danja — 1 1 5
Ind je i — — 5
Szwajc. — 1 — 2
Zelandj a — 1 — 2
Filipiny — .1 1
Afr. Płd. — — i 1
Hiszp. — 1 i

Olimpjada, zamykająca swe podwoje w 
niedzielę, z całą tradycyjną pompą i paradą, 
dla nas zakończyła się już w piątek. W pią­
tek startowaliśmy po raiz ostaitai i zdoby­
liśmy ostatnie punkty olimpijskie. Po raz 
pierwszy w dziejach naszego sportu wszyst­
kie działy sportu, które zdecydowaliśmy 

się wysiać na igrzyska zdobyły punkty, 
wprowadziły sztandar Polski na maszt olim­
pijski.

Najlepiej wypadła lekką atletyka: ,7 za­
wodników zdobyło ? punktów i trzy meda- 
el, w tem dwa złote. Trzech: Pławczyk, He- 
ljasz i Schabińska kończyli w najbliszem 
sąsiedztwie zwycięzców, . bo na siódmych 
miejscach. Siedlecki był jedynym zawodni­
kiem w polskiej drużynie, który zawiódł.

7 wioślarzy zdobyło 4 punkty i trzy me­
dale: jeden srebrny i dwa bronzowe. Za­
pewne, spodziewaliśmy, się po nich więcej. 
Mamy jednak włażenie, że mieliśmy ape­

Knsociński w Chicago 
zmierzy się z Lehtinem i Hillem.

CHICAGO, 13.8. P-olska ekspedycja lek 
koatHetydzaa, która opuściła Los Ange­
les w czwartek wieczorem. po-d kierow­
nictwem kpt. Barana prz-ybędlzie do Chi­
cago w poniedziałek. Po dwu dniach od­
poczynku w czwartek wieczorem dnia 
18 bijm. na olbrzymim stadjołnie Soldiers 
Fielld wobec 100 tysięcy widzów stanic 
cna do walki z elitą sportu światowego, 
reprezentowaną przez 20 państw. Pełne 
drużyny wysyłają prócz Polski: Stany 
Zjednoczone, Niemcy, Auglja, Finlan- 
dlja, Irlamdja, Kanada-, Szwecja, Wiochy, 

STAN WOJENNY W HISZPANJI
ZNOWU NAPADY NA KOŚCIOŁY.

ARESZTOWANIE MONARCHISTÓW.
Zamach mona rchis tyczny w Hiszpanii nie udał się. Na ilustracji oddział gwardji na­
rodowej prowadzi aresbtowanych oficerów, którzy stanęli po stronie zamachowców.

PARYŻ, 13.8. Wedłuig wiadomości z 
Hiszpanji, znowu w całym kraju zaczę­
ły się napady na kościoły i klasztory. W 
Sewilli podpalono tuszy kościoły. a. któ­

rych jeden spłonął doszczętnie. W Gre­
nadzie spłoną! klasztor św. Tomasza i ko­
ściół św Mikołaja.

Tłumy manifestantów

tyty ponad stan naszej kieszeni i że więcej 
punktów zdobyć nie mogliśmy. Pamiętajmy 
także, że wszystkie osady polskie zdobyły 
medale, że żadna nie odpadła w elimina 
cjach i że żadne państwo nie może się po­
chwalić takim sukcesem.

Szermierze spełnili to, czego od nich o- 
czekiwamo. Zajęli trzecie miejsce w szabli 
powtarzając swój sukces amsterdamski. Za­
chowaliśmy więc tradycję, że po Węgrach 
i Włochach jesteśmy pierwszą potęgą szer­
mierczą. że reźyserja występu w Los An­
geles wypadła dla nas szczęśliwie, że poko­
naliśmy Amerykę w dramatycznym, zapie­
rającym oddech w piersiach spotkaniu, po­
większa to tylko nasz sukces propagandowy.

W konkursie sztuki zdobyliśmy 1 złoty 
i 1 srebrny medal, 2 odznaczenia i zajęliśmy 
drugie miejsce w klasyfikacji państw, za 
Stanami Zjednoczonemi.

W ogólnej klasyfikacji znajdujemy się 
zapewne z naszej ni 12 pkt. za sport na je- 
denastem miejscu wśród 49 państw.

Bilans Olimpjady jest więc dodatni, nie­
mal doskonały. Być może, mogliśmy osiąg­
nąć więcej sukcesów. Ale na to musielibyś- 
my być wspomagani stuprocentowem szczę­
ściem. A że tak nie było, o to nie można 
mieć do nikogo pretensyj.

Ziomkowie Nurmiego
BOJKOTUJĄ TRAMWAJE.

HELSINKI, 13.8. — W rodzinnem 
mieście N-.ti.niiego Abo panuje niesły­
chane rozgoryczenie z powodu dy­
skwalifikacji wielkiego biegacza. 
Specjalną nienawiścią cieszą się główni 
aktorzy aktu oskarżenia: Niemiec 
von Halt i Szwed Edstrom.

Edstrom, który jeet dyrektorem 
wielkiej szwedzkiej fabryki elektrycz 
nej, dostał niedawno zamówienie na 
wozy motorowe dla 6ieci tramwajo­
wej w Albo.

W związku z tem prasa w Abo na­
wołuje do bojkotu tramwajów Fel 
stroma, żądając od obywateli saboto­
wania wagonów, dostarczonych przez 
krzywdzic.ela ich rodaka.

Japonja. Czołowym punktem programu 
będzie wielki pojedynek Kusociński — 
Lehtinen — Hiłl na dystansie 5.000 me­
trów. Pozatem Helljasz, rekordzista świa­
ta w pchnięciu kulą oburącz, zmierzy się 
w tej .dyscyplinie z mistrzem Olimpjady 
Leo Sextoneim.

Zawody rozp oczną się o godiz. 9 wie­
czorem na stad jonie oświetlonym tysią­
cem reflektorów. Z dochodu 70 proc, roz­
dzielone będizie między reprezentacje za­
granicznych państw.

91.1SUUIIIIIUI!
powrócił

Choroby kobiece i położnictwo
5163 godz. 4.30 — 6.30.
Sosnowiec, Warszawska 6. Tel. 4-20

wraz z komunistami i mot lochem ulicz­
nym, napadają na redakcje dzienników 
o tendencjach manarchistycznych, ns 
Lokale organiizacyj katolickich, a nawet 
nan domy (prywatę. Domy są palone, po­
mimo usiłować policji utrzymania po­
rządku.

MADRYT, 13.8. Rząd hiszpański ogło 
sil sizereg nadzwyczajnych rozporządzeń 
mających na celu wykrycie wszystkich 
uczestników nieudanego powstania woj­
skowego. W całej Hiisizpanji panuje stan 
wojenny.

Wszystkie pociągi, odchodzące zagra­
nicę, rewidhije się drobiazgowo w poszu­
kiwaniu powstańców. Takie same rewi­
zje odbywają się w portach i na okrę­
tach, odpływających z Hiszpa-njii. Kor 
dony straży granicznej wzmocniono, po­
wołując do służby cały kontyngent i 
wstrzymując urlopy.

Zatrzymano cały pasażerski ruch lot­
niczy. Dziś ze wszystkich lotnisk w His® 
panij nie odleciał ani jeden samolot. Żarn 
dermerja oraz garnizony wojskowe o- 
trzymały .rozkaz ostrzeliwania wszyst­
kich samolotów prywatnych, przelatują­
cych nad terytorjum hiszpańskiem.

Na nadizwyczajnem posiedzeniu Korte- 
zów powzięto uchwałę usunięcia z woj­
ska wszystkich oficerów, którzy nie są 
zdecydowanym i republik amami.

Wadze sądowe w przy śpi esizonem hem 
-pie przesłuchują uczestników powstania. 
W&zyscy Oni będą odpowiadać przed naj­
wyższym sądem wojskowym, złożonym 
wyłącznie z oficerów.

Znaleziona córka
KONSULA AMERYKAŃSKIEGO.

WARSZAWA, 13.8. Niebywałe zamie­
szanie sprawiło wczoraj w Warszawie 
zniknięcie czteroletniej córeczki konsu­
la amerykańskiego Misi Milllłina, Patsy. 
Dziewczynka, ponad1 wiek rozwinięta, 
gdyż mimo czterech lat życia zaledwie, 
włada językiem, polskim, angielski-m i 
niemieckim, wyszła do parku Ujazdow­
skiego- ze Sil mżącą Mar ją Stanisławek 
Dziecko biegało, skakało i oddaliło się 
od opiekunki. Służąca, n.ie mogąc zna­
leźć dziecka, wszczęła alarm i zawiado­
miła policję.

Taka niespodziewana wieść postatwilia 
na nOigi całą policję warszawską. Zginę 
ła córka konsula amerykańskiego! Na­
tychmiast wysłano do par.ku Ujazdow­
skiego większy oddział policji, który 
zgrupował wszystkie dziewczynki w wie 
ku malej Patsy-, podając je przesłucha­
niu. Jednocześnie zawiadomiono policję 
na dworcach kolejowych oraz na rogat­
kach.

Na wszystkich szosach wyjazdowych 
z Warszawy policja sikrupulatnie prze­
szukiwała wszystkie samochody i wozy 
szukając małej dziewczynki. Gdy już 
miano rozesłać zawiadomienia do mietj- 
scowości w okolicy Warszawy, nadeszła 
wiadomość, że dziecko -znalazło się szczę­
śliwie. Okazało s-ię, iż mała dziewczyn­
ka powędrowała z parku Ujazdowskie­
go aż na Czerniakowską. Idąc proste 
dobrnęła aż -do numeru 100, który mie­
ści się j,uż w poMHiżu Si-elc. Tam wresz­
cie dziecko przystanęło i zaczęło płakać, 
mówiąc, że chce do tatusia. Grupa ludzi 
która zebrała etę wokół dziecka, zainte­
resował się policjant.

— Co ci jest dziecko? — spytał1.
— Zginęłam^, chcę do tatusia, miesz­

kam na Górnośląskiej.
Policjant wiedział już o zn-ikinięciiu 

Patsy. Wziął dziecko na rękę i odniósł 
do komisarjatu, dokąd przyjechał zroz­
paczony ojciec.

Ta warszawska lindberglhiada mogffia 
mieć smutne skutki dila byłej piastunki 
małej Patsy, Heleny Slkudlairskiej. Otód 
Helena Skudilarska, odchodząc z pracy, 
miała nieszczęście wyrazić się iż zemści 
się na rodzimie konsula za zwolnienie 
jej rzekomo niesłusznie. Wobec tego za­
trzymano ją chwilowo, lecz zwolniono pc 
znalezieniu 6ię dziecka. Gdyby jednak 
mała Patsy zabłąkała się na dłużej, ga­
datliwa kobieta posiedziałaby w aresa- 
ctó.
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Dzisiaj rozpoczynają się uroczy­
stości na Jasnej Górze, związane z 
550-ą rocznicą przywiezienia Cudow­
nego Obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej, Królowej Korony Pol­
skiej. Jutro przypada roczn.ca „Cudu 
Wisły", rocznica, która przesuwa 
przed oczyma wizje krwawych, ofiar­
nych, bohaterskich zapasów z bolsze­
wikami, którzy nietylko chcieli Pol­
ską owładnąć, ale wypowiedzieli woj­
nę Bogu. Można rozmaite snuć wnio­
ski, wspominając dni walk polsko- 
bolszewickich, ale nie można pomi­
nąć tego najważniejszego, że siłę do 
wytrzymania naporu barbarzyńskie­
go ze Wschodu, naród polski czerpał 
w swej głębokiej wierze religijnej, w 
olbrzymim ,niespotykanym u innych 
narodów kulcie, do Matki Bo.sk e j 
Częstochowskiej, a który7 czynił nie­
mal z każdego żołnierza—„rycerza 
Niepokalanej".

Ktoś powiedział, że w Polsce religja 
katolicka i patriotyzm narodowy są 
z sobą tak zespolone, jak dusza z cia­
łem. 1 w tem powiedzeniu n e ma zbyt-, 
niej przesady, a raczej charakteryzu­
je ono wiernie istotny stan rzeczy, zaś 
na potwierdzenie, możnaby znaleźć 
wiele przykładów w historji, począw­
szy od najdawniejszych czasów, a 
kończąc na bardzo niedawnych. Przy­
wiązane do wiary katolickiej w Pol­
sce jest ogromne, niekłamane, wyni­
kające z najbardziej istotnych po­
trzeb duchowych.

Podczas inwazji bolszewickiej nie­
ustanne modły odbywały się u stóp 
Matki Boskiej Częstochowskiej na 
intencję Ojczyzny; matki śluby czy­
niły prosząc o szczęśliwy7 powrót sy­
nów; po zwycięskiej wojnie wodzowie 
polscy na Jasną Górę spieszyli, by 
modlitwę dziękczynną, przed Cudow­
nym Obrazem Najświętszej Panienki, 
za odniesioną „victorję", odmówić.

Dzień 15 sierpnia to dzień Matki 
Boskiej Częstochowskiej, Królowej 
Korony Polskiej i dzień „Cudu Wi­
sły", dzień opromieniony śmiercią 
ks . Skorupki.

Może warto głębiej się zastanowić 
nad pewnemi zjawiskami, nie mają- 
cemi pozornie związku, jak wspom­
nienia związane z rocznicą „Cudu W 
sly" i dzisiejszemi uroczystościami w 
Częstochowie, z udziałem najwyż­
szych dostojników państwa. Oto 12 
lat temu odneseno zwycięstwo nad 
siłami, które swą wolę próbowały na­
rzucić w sposób mechaniczny, prze­
mocą fizyczną. Zwycięstwo bolszewi­
ków byłoby zwycięstwem „złych 
mocy", burzących, n sączących, dążą­
cych do zabicia ducha—religijnego i 

narodowego—działaniem zewnętrz­
nym, w płaszczyźnie materjalnej, po­
dobnie, jak to czyn ono w Rosji. Gdy 
ciucha nie można było pokonać zabi­
jano ciało. Niszczono to, co dla po­
krzepienia ducha i za jego przyczyną 
wybudowano (kościoły). Ale ta piró- 
ba mechaicznego podboju Polski z 
wszystkiemii' konsekwencjami z tego 
wynikającemii zawiodła. Bohaterski 
wysiłek żołnierza polskiego odparo­
wał atak, obezwładnił wroga. Walka 
jednak u e ustała.

Walka toczy się dalej. „Złe moce 
n'e ustępują, a raczej wzmogły swoją 
działalność.' Tylko inne metody za­
stosowano i więcej sił świadomie

podświadom e na użytek tych złych 
mocy działa. Nowe metody to zatru­
wanie ducha, deprawowanie za po­
mocą literatury naukowej i pięknej, 
w muzyce i sztuce, w ustach prawo­
dawczych, na polu społecznem, poli- 
tycznem. obyczajowem. I walka w 
tych dziedzinach jest niesłychanie 
trudną, tem trudniejszą, że „trucicie­
le" kroczą pod sztandarem, na którym 
wypisali hasło „dobro ludzkości", 
chytrze maskując swoje istotne cele. 
Trzeba dużych podstaw moralnych, 
mocnych zasad religijnych, bystrości 
umysłowej, aby móc się oprzeć dzia­
łaniu w istocie swej złemu, a upo­

12-ta rocznica
BOHATERSKIEJ ŚMIERCI

KS. IGNACEGO SKORUPKI.
Dnia 14 b.m. przypada dwunasta 

rocznica śmierci na polu chwały ś.p. 
ks. Ignacego Skorupki.

Jako prefekt szkół warszawskich, 
ks. Skorupka, w obliczu nieibezpe- 
czeńsiwa bolszewickiego zaciągnął się 
do wojska w charakterze kapelana 
wojskowego. W decydującej walce 
pod 'Warszawą na polach Osowa ks. 
Ignacy Skorupka prowadził z krzy­
żem w ręku do ataku oddział ochot­
ników 56 p.p„ częściowo złożony z 
jego uczniów. Tam też poległ od kul: 
bolszewickiej.

W 12-tą rocznicę tej krwawej opa­
ry w kaplicy-pomniku, wzniesionym 
na polach Osowskich, odprawione bę­
dzie uroczyste nabożeństwo za dusze 
wszystkich poległych za wiarę i oj­
czyznę w walce z bolszewikami.

/Należyte mycie włosów-/
/topodstawa pięknej fryzur)/

Od należytego mycia i płukania zależy czys­
tość włosów. Ani mydło, ani żaden proszek 

nie zastgpig Shampoonu Elida. Jedynie 
mycie włosów Shampoonem Elida jest sku­

teczne, gdyż daje się on całkowicie wypłu­
kać, nadajgc przytem włosom jedwabisty 

połysk i czyniąc je puszystemi i miękkiemi.

— /SHAMPOO ELIDA/
zorowanemu rzekoinem „miłosier­
dziem" i dbałością o los bliźnich.

Dzisiejsze uroczystość, w Często­
chowie z udziałem setek tysięcy wier 
nych to jeden z fragmentów mobili­
zacji sił katol ckch do walki ze złem.

Tam, u stóp Matki Boskiej Często­
chowskiej, Królowej Korony Pol­
skiej, popłynie dziś . jutro z setek tv-
s.ięcy rozmodlonych ust ślubowanie 
— pozostać nadal wiernymi. Tej, pod 
„Której obronę" naród polski nieraz 
s ę uciekał i u Której, w najcięższych 
chwilach, opiekę znajdował, chociaż­
by w tak strasznych dniach, jak w 
sierpniu 1920 roku.

POD TWOJĄ OBRONĘ...
U stóp jedynych, u jednych ołtarzy 
Zejść się gromadą trzeba w tej godzinie, 
Kiedy ból z bladych nie zstępuje twarzy, 
Kiedy zwiątpienie wielką rzeką płynie.
We dworze Matki narodu zebrani 
Pochylmy w ciszy wielomównej głowy 
Przed majestatem Jasnogórskiej Pani 
Co z wyżyn jasnej broni Częstochowy.
Wielkość Jej w sercach ma gościnę wieczną 
I władztwo w duszach polskich niezmierzone... 
Człowiek przed sobą ma drogę bezpieczną, 
Gdy się ucieknie pod Twoją obronę.
W bladym rozsądku uschnięte badyle 
Kwiatów bezwonnych chłód północy studzi. 
Daj naszym sercom jedną dobrą chwilę, 
Serdeczna Matko, Opiekunko ludzi.

K. Ćw.

PRZY POWROCIE 
Pierwsze wrażenia w stolicy. 

Warszawa 12 sienpmia.
Dworzec w Katowicach. Kilka mi­

nut postoju. Jakiś przemysłowiec o 
wybitnie semickim wyraz c twarzy 
rozmawia z drugim pasażerem po 
niemiecku, a za chwilę obaj zwraca­
ją s ę do nas po polsku z zapytaniem 
o miejsce. Nągle podchodzi jakaś ko­
bieciną z malusią dziewczynką.

— O parę groszy prosimy, głodni 
jesteśmy7, parę grosików...

Pociąg zaczyna ruszać. Z peronu 
słychać głos starszej kobiety:

— Chodźże Mańka, pieronie jedyn, 
prędzy-j..

Żebraczka, wcale nieźle ubrana, 
młoda dziwucha, o podstnzyżonych, 
ukarbowanych włosach wyskakuje z 
małą z pociągu. Ktoś na nią wskazu­
je kolejarzowi i policjantowi jako 
na dziwczyhę, żebr^cą po wago­
nach. Starsza kobieta natychmiast 
zabiera ■dziecko i siada na ławeczce 
jakby nigdy nic nie zaszło., młoda u- 
myka pośpiesznie w podziemia tune­
lu, a za nią śpieszą przedstawiciele 
kolejowej j policyjnej władzy.

Oto pięrwsze wrażenie silniejsze .ż 
Polski, po przekroczeniu. Potęguje 
się ono zaraz obrazem grup robotni­
ków, pracujących tuż obok toru ko­
lejowego przy dzikiem dobywaniu 
węgla i ładowaniu go na wózki ręcz­
ne oraz grtiip biwakujących i wyle- 
giwujących się robotników, bez wąt­
pienia bezroboczych...

A potem fatalne ogłoszenie w dzień 
niku: ojciec dwojga dzieci.

— Bezrobotny inteligent, zreduko­
wany buchalter, poszukuje jak ej- 
kolwiek pracy, chociażby za 60 zł. 
miesięcznie...

Rychła, porwą człowieka troski.

codż.ennie, aktualne kwestje bieżące, 
kłopoty i kłopociki.

W stolicy wakacje w pełni. Dizwo- 
nek telefoniczny nadaremno alarmu­
je znajomych, którzy gdzieś bawią 
na wywczasach. Okazuje się,' że let­
niska, uzdrowiska, wybrzeże morskie 
przepełń one publicznością. Podmiej­
skie letn.ska zatłoczone żądnymi wy­
poczynku, powietrza i lasu. A właści­
ciele . letnisk jakby nie wiedziel nic 
o Kryzrsie : o powszechnych trudno­
ściach finansowych.

Trzeba stwierdzić jednak, że w pań 
stwach ościennych niekiedy jest o 
wiele gorzej. U nas się nie spotka, 
jak w Wiedniu, człowieka inteligent­
nego, któiry żebrze o ogarek papiero­
sa. Niema tego zaniku życia, jaki się 
widzi nip. w Budapeszcie. Jest o wiele 
taniej, niż w Czechosłowacji, która 
dopiero jakby wyczekiwała przesile­
ni. Niema tak silnej stagnacji, jaka 
zarysowuje się w Jugosławji.

Ale uderza bezimienna bierność. 
Zalega oma powszechnie wszystkich, 
zrezygnowanych i czekających z nie­
pokojem przyszłości lub dopytującej 
się, czy nie świta już przełom prze- 
sileniowy...

Przedziwna cisza. Co ona symboli 
zuje? Czego jest zapowiedzią?

W dziedzinie politycznej martwota 
N ę. Wakacje. Nawet jakby normal­
ne zjawisko: plotka — przestała pra- 
cowa ć.

— Dopiero po zjeździć legjonistów 
w Gdyni należy czegoś oczekiwać. — 
Informuje mnie ktoś, kto powinien 
być zorjentowany.

— Więc czegóż?
— Np. małego przesilenia rządo­

wego.

Os 
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— Na czemżeby ono miało pole­
gać?

— Mówią, że miałby odejść mini* 
ster sprawiedliwości Michałowski, a 
na jego miejsce przyjść obecny mi­
nister skarbu Jan Piłsudski.

— A skarb?
— Otóż nie wiadomo.
— A może dotychczasowy wicemi­

nister skarbu p. Kozłowski?
— Może. Lecz na czem pan opiera 

swój domysł?
— Prof. Koizłowsk: cieszy się obeo. 

nie dużem zaufaniem p. Prezydenta. 
Więc?... Czy koniec juiż przypusz­
czeń?

— Bynajmniej. Mówią o zamierzo- 
nem odejściu ministra przemysłu i 
handlu Zarzyckiego, który jest po­
ważnie chory. Pono do tego resortu 
miałby być przydzielony departa­
ment pracy, kierowany przez wicemi­
nistra Rożnowskiego, któryby objął 
tekę przemysłu, handlu i pracy. A 
departament opieki społecznej, kiero­
wany przez p. Piestrzyńskiego miał­
by przejść znowu do min spraw we­
wnętrznych.

—Więc nowa reorganizacja?
— Nie wiem, nie wiem. Ale tak 

mówią. Zobaczymy... H. W.

Z DNIA.
ŻYDZI O GDYNI.

W związku z uroczystościami urzą- 
dzonemi w Gdyni w święto morza 
polskiego, publicysta żydowski p. 
Józ. Hejtmann (Emanuel) nakreśla 
(Moment 177) l.VIII) te zmiany, któ­
re winny na przyszłość nastąpić w 
Polsce:

„Wolny powiew od moriza winien rów 
nież w PuJ.sc e wnieść tę właśmie świeżość 
wielikich odległości błękitnych horyzontów, 
wywołujących wyższe i szersze pojęcie. Na­
ród przebijający sobie drogę do siwo,jej 
przyszłości przez morze, nie może pozostać 
ze skrizywdonemi myślami o człowieku i o 
świecie. o kategorjach obywateli i o „praw. 
diziwych“ i nieprawdziwych Polakach. Jak 
straszliwą narośl należy zniszczyć tę wro­
gą Ludziom pokrzywę, która chce rozwinąć 
się właśnie przy brzegu morskim. Święto 
Morza winno się stać się świętem młodej, 
świeżej, przyszłej Polski, która zrywa z en­
deckimi światopoglądem, która pochodzi z 
niewoli z czasów kiedy brutalna siła dyk­
towała swoją wolę krajowi i narodom. Ja­
ko takie właśnie święto winno ono być po­
zdrowione przez wszystkich przyjaciół Poi- 
ski“.

Nietrudno domyśleć się, o co cho­
dzi autorowi w jego przyjacielsk ch 
radach. Jemu chodzi o to, aby społe­
czeństwo polskie nie przeciwdziałało 
zalewowi wybrzeża* polsk.ego orizez 
żywioł żydowski.

Czy te rady 6ą szczere. Czy tak 
postępują Żydzi u siebie w domu.

Port w Kaifu można bez najmniej­
szej przesady porównać z portem 
w Gdyni: czem jest port w Kajfe 
dla Ere Izrael, tem jest port w Gdy­
ni dla Polski.

A jak postępują Żydzi w Kajfie, 
czy oni utożsamiają Arabów z Ży­
dami.

W porcie Kajtfa wybrzeże głównej 
częśc. zostało wykupione przez Ży­
dów— częściowo przez kapitalistów 
w djasporze, a częściowo przez fun­
dusz narodowy, na których to tere­
nach Arabowie nie mogą umieszczać 
swoich przedisięb orstw. Dlaczego Ży­
dzi tak postępują?

Dlaczego Żydzi wiedzą, że dla.mło 
dego, świeżego, przyszłego Ere Izra­
el Arab nie jest tym samym co Żyd. 
Czy dla „młodej, świeżej, przyszłej 
Polski'* Żyd jest tyim samym, co Po- 
lak.
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JASNA GÓRA
W 550-LECIE ISTNIENIA KLASZTORU PAULINÓW

■••„;.Kurje.r Warszawski*' zamieścił następu­
jący historyczny zarys ■ dziejów • klasztoru 
na- Jasnej Górze w Częstochowie; pióra 
p. Zbigniewa Szreniawy:
Odtworzenie dziejów Jasnej Góry jest za­

daniem niezwykle trudneni, gdyż najważ­
niejsze kroniki i dokumenty uległy zniszcze­
niu w czasie pożarów klasztoru. źródła 
wtórne przekazały nam tylko nieco frag­
mentów, na których podstawie całości obra- 
tu skonstruować niepodobna. Trudność dla 
historyka jest tem większa, że luki zostały 
przez dziej opisów wypełnione legendami i 
wiadomościami zmyślonemi, dającemi pole 
do stawiania najfantastyczniejszych hipotez.

W czasach zamierzchłych Jasna Góra zwa­
ła się Starą. Górą i należała przypuszczalnie 
do włości jakiegoś Częstocha. Na jej szczy­
cie wzniesiono skromny drewniany kośció­
łek, Pierwsza historyczna wzmianka o Czę­
stochowie sięga początków wieku XHI-go, 
W liczbie wsi, z których dziesięciny nadali 
biskupi krakowscy klasztorowi mstowskie- 
mu,! wymienione są „CzanstOchówa‘* i „Czan 
stochowka"4. Dokument dotacyjny wysta­
wiony został przed rokiem 1220, Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, żc początek roz­
woju Jasnej Góry, a tem samem i Często­
chowy, wiąże się ściśle z momentem spro­
wadzenia cudownego obrazu Bogarodzicy.

Podczas wyprawy ruskiej króla Ludwika 
t roku ,1.377 Władysław książę Opolski, do­
tychczasowy wielkorządca Rusi, a później­
szy niefortunny namiestnik królewski w 
Polsce, zdobył Bełz i przewiózł ztamtąd na 
Jasną Górę słynący cudami otbraz Matki 
Boskiej. Obraz ten uważa historja sztuki za 
dzieło bizantyjskie z VIII-go lub IX-go wie­
ku. Legenda mówi, źe obraz malował św. 
Łukasz Ewangelista jeszcze za życia Naj­
świętszej Panny. Początkowo miał być prze­
chowywany w Jeruzalem w domu Zebede- 
uszowym; w roku 320 miała go odnajeźć św. 
Heleną cesarzowa i wraz z relikwiami Krzy­
ża św. przewieźć do Carogrodu. Cesarz Ni- 
eefor odstąpił obraz Karolowi V, który z 
kolei-darował go swemu sprzymierzeńcowi, 
Leonowi, księciu ruskiemu. W ten sposób 
podobizna Bożej Rodzicielki znalazła się w 
Bełzie. Dalej podaje legenda, że Opolczyk 
zamierzał wywieźć obraz do swego dziedzic­
twa na Śląsku, jednakże gdy po popasie 
na Jasnej Górze chciał udać się w dalszą 
drogę, nie mógł żadną miaTą ruszyć obrazu 
e miejsca.

Książę Władysław wystawił na Jasnej 
Górze odldzieląą kaplicę dla cudownego o- 
brazu, zaś pieczę nad nim, powierzył, za 
zgodą miejscowego proboszcza, Henryka 
Biela .z Błeszna, herbu Ostoja, i za zezwo­
leniem biskupa krakowskiego Jana Radlicy, 
szesnastu zakonnikom reguły św. Pawła Pu­
stelnika, sprowadzonym z klasztoru w Nosz- 

, tre, dając - początek pierwszemu w Polsce 
klasztorowi Paulinów. Rodzimy węgierski 
zakon Paulinów wywodzi się od grupy asce­
tów, którzy w wieku XI towarzyszyli św. 
PawłoWi. Pustelnikowi; zorganizował go w 
wieku XII kanonik Euzebjusz z Ostrzyho- 
mia. < Zakon, obrawszy sobie siedzibę w 
Puszczy Nitryjsk.iej, cieszył się specjalne- 
mi względami Arpadów, a następnie Ande- 
gawenów. W roku, 1377 Paulini, dzięki po­
parciu króla. Ludwika, wyjęci zostali z pod 
jurysdykcji biskupiej i poddani bezpośred­
nio władzy papieża. Główny ich klasztor 
w Nosztre nad Dunajem. słynął z odwagi 
zakonników, którzy .bohatersko zmagali się 
z turęcką przemocą. Przedstawicielom tego 
klasztoru mógł Opolczyk, tak blizko zwią­
zany z. dworem węgierskim, bez obawy od­
dać w opiekę drogocenny obraz.

Jako , datę założenia klasztoru Jasnogór­
skiego uważać należy dzień 9 sierpnia 1382 
roku. Wystawionym dnia tego przywilejem 
nadał Opolczyk Paulinom wsie Częstochów- 
kę i. Kawodrzę z przyległ ościami, poczem 
»rzystąpjl do budowy murowanego kościo­
ła. Oryginał przywileju lokacyjnego zagi­
nął; na podstawie przekazów z roku 1660 
przypuszczać należy, iż. był on złocony w 
metrykach koronnych... Fundacja księcia 
Władysława miała niewątpliwie, pozia reli- 
gijnehi; podłoże polityczne. Dążył on do 
sdobycia sobie w Polsce popularności, któ­
rej brak pozbawił go przed paru laty wła­
dzy mamie.slniczej. Opolczyk zdawał sobie 
sprawę, jak wielką rolę odegra święte 
miejsce i sądził, żc jako jego fundator zyska 
sobie rózg-lós-’ i wpływy, — nie szczędził 
przeto nakładów. Jednakże obliczenia te za-
™io-Uv Łsiecia w zwnelnasek Jęgo znaczeniel.źwi-v~1r.knrM złoBtojmikaaBi. Czdkltowie Irra^r..

nych, klasztor bardzo szybko powrócił do 
dawnej zamożności. Z biegiem lat zasoby 
jego skarbca stały się tak obfite, iż mógł 
on słać pokaźne subsydja klasztorom pau- 
lińskim na Węgry. Praktyka ta wyszła na 
jaw za panowania Zygmunta Starego i wy­
wołała wielkie oburzenie. Król wystosował 
w roku 1525 surowy list do ks. Grzegorza 
z Kurozwęk, prowincjała zakonu Paulinów 
Oraz do zgromadzenia zakonników jasno­
górskich, w którym zabrania wywożenia za­
granicę jałmużny przez lud składanej, na­
kazuje mnichom posłuszeństwo wyłącznie 
własnemu prowincjałowi, oraz grozi, że w 
razie niezastosowania się do tych zarządzeń, 
usunie Paulinów z Jasnej Góry, a na ich 
miejsce powoła inny zakon.

Zygmunt Waza w czasie swego pobytu we 
wrześniu 1616 r. stwierdził, iż Jasna Góra 
nada je się doskonale na fortecę i już w 
roku 1620 przystąpił do otaczania- klaszto­
ru murem obronnym; w roku 1653 budowa 
muru była ukończona. Twierdzę umocnili 
Władysław IV i Jan Kazimierz tak, że przed 
pierwszem oblężeniem (1655) zaopatrozna 
była szańcami zewnętrznemi z opalisadowa- 
nemi przekopami, oraz silnem obmurowa­
niem wewnęfrznem z czterema bastionami 
rogowemi.

Próba wytrzymałości twierdzy Jasnogór­
skiej było oblężenie jej przez Szwedów w 
roku 1655. Załoga liczyła zaledwie 160 żoł­
nierzy i 70 zakonników. Obroną kierowali: 
miecznik Stefan Zamoyski i przeor Augu­
styn Kordecki. Armja szwedzka pod do­
wództwem generała Mullera liczyła około 
12 tysięcy ludzi. Po przeszło 5-tygodniowej 
walce (18 listopada — 25 grudnia) Szwedzi 
musieli zwinąć oblężenie. Z tą chwilą zała­
mała się ich ofensywa. W roku 1657 odbył 
Jan Kazimierz naradę z senatem nad dal- 
szem prowadzeniem wojny i ztąd rozesłano 
wici na pospolite ruszenie. Na umocnienie 
i utrzymanie twierdzy przeznaczono (1658 
r.) dochody starostwa Kłobuckiego. W sty­
czniu 1661 r. odbyła się w klasztorze druga 
rada senatu, na której król wyraził życze-

Program uroczystości jasnogórskich
Zapowiedziany odział pół miljona pielgrzymów.

polityczne skończyło się z chwilą śmierci 
króla Ludwika.

Władysław Jagiełło przywilejem krakow­
skim z dnia 21 września 1393 r. nadał kla­
sztorowi wsie: Częstochówkę, Kawodrzę, 
Grabówkę, Szarlejkę i Lgotę, zaś przywile­
jem sieradzkim z roku 1414 wieś Kaleń. Po­
nieważ w przywileju krakowskim króli wy­
mienia Częstochówkę i Kawodrzę, oraz nie 
kładzie żadnego nacisku na fundację Opol- 
czyka, można sądzić, iż chciał ją celowo 
zignorować. Niezależnie od nadań terytor­
ialnych, Jadwiga i Jagiełło przeprowadzili 
na Jasnej Górze cały szereg kosztownych 
inwestycji. W tym czasie klasztor począł 
słynąć cudami i ściągał całe rzesze pątników 
i liczne pielgrzymki, co syteinatycznie po­
mnażało zasoby, jego skarbca.

W roku 1430 miał miejsce napad rabun­
kowy na klasztor Jasnogórski. Szczegóły 
napadu nie dadzą się zrekonstruować, 
stwierdzić jedynie można, że klasztor został 
doszczętnie ograbiony, zaś cudowny obraz 
sprofanowany. Według Długosza (H. P. lib. 
XI.) napadu dokonali w samą Wielkanoc 
rycerze, którzy, złupiwszy kosztowności, o- 
braz Bogarodzicy pocięli szablami, aby po­
dejrzenia zwrócić na husyckich obrazobur­
ców. Podobno przez czas pewien istotnie 
przypuszczano, że sprawcami świętokradz­
twa są czescy heretycy, a nawet gotowano 
odwet. Jednakże w przeciągu roku rzeczy­
wiści sprawcy zostali ujęci i srogo ukarani. 
Przywódcami napadu mieli być: ,Jacobus 
Nadobny de Rogow de domo Dzyaloscha, 
Johannes Kuropathwa de Laczuchow de do­
mo Srzenyawa“. Wiadomości te nie znajdu­
ją potwierdzenia w żadnych źródłach, mu­
szą przeto być zakwestjonowane. Jagiełło 
kazał obraz własnym kosztem odnowić, oraz 
ozdobić złoconą blachą i drogiemi kamienia­
mi. Podanie mówi, że obraz rozłupali świę­
tokradcy na trzy części, a wizerunkowi Mat­
ki Boskiej zadali dwa cięcia w twarz: cięć 
tych nie mogli zagładzić malarze i dotąd 
pozostały ich ślady.

Dzięki hojności królów i ofiarności wier-

Na posiedzeniu Komitetu Jubileu­
szowego w dn. 9 bm. ostatecznie usta­
lono program uroczystości w pierw­
szej serji. A więc w sobotę 13-go o 
godz. 19.30 odbędzie się pierwsza 
procesja marjańska z Bazyliki do 
Szczytu; udział w niej, poza rzeszą 
napływających pielgrzymów, weź^ńą 
wszystkie stowarzyszenia katolickie 
w Częstochowie. Podczas procesji 
wszyscy śpiewać będą pieśń: „Po 
górach, dolinach44, potem nastąpi ka­
zanie i chóralny śpiew „Wierzę w 
Boga44.

W niedzielę 14-go o godz. 6-ej uro­
czystości rozpoczną się od prymarji 
i kazania przed Szczytem. Sumę pon- 
tyfikalną tego dnia celebruje J. E. 
Ks. Biskup dr. Teodor Kubina. Po 
południu o godz. 16-ej min. 30 przy­
bywa do Częstochowy Prymas PoIsk
J. Em. Ks. Kardynał Dr. August 
Hlond. Powitają go Ha Nowym Ryn­
ku przedstawiciele władz, wojska i 
spo łeczeństwa.

W pół godziny po przybyciu Ks. 
Prymasa przyjeżdża Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mościc­
ki z p. premjerem Prystorem <1 pp. 
ministrami JędrzejewicZem, Kozłow­
skim i ks. Zongołłowiczem. Dostojne­
go Pielgrzyma powitają władze na 
Nowym Rynkru, skąd Pan Prezydent 
uda się wśród szpaleru stowarzyszeń 
i wojska aleją Sienkiewicza na wiel­
ki Plac Jąsnoigórski, gdzie przy bra­
mie Lubomirskich witać go będą oj­
cowie paulini z generałem zakonu, 
O. Piusem. Przeździeckim na czele. 
Przed samą Bazyliką powita Głowę 
państwa Ks. Prymas. Pan Prezydent 
zamieszka w apartamentach królew­
skich w klasztorze.

Pod wieczór tego dnie o godiz. 19-ej 
wyruszy z Bazyliki wielka procesja 
eucharystyczna. Za baldachimem kro 
czyć będzie Pan Prezydent wraz ze 

nie obrania za swego życia następcy tronu. 
W związku z tem wydano uniwersał zwołu­
jący sejmiki instrukcyjne.

Tego samego roku powstał zatarg między 
Janem Kazimierzem a Paulinami, którzy za­
chowali się neutralnie wobec rokoszu Lubo 
mirskiego. Oddział wojsk królewskich za ją 
Jasną Górę. Po likwidacji rokoszu zatarg 
został załagodzony.

W dzień Narodzenia Najśw. Marji Panny 
1682 r. odbył się wspaniały jubileusz z po­
wodu 300-lecia założenia klasztoru. Papież 
Innocenty XI bullą z dnia 1 lipca nadał od­
pust zupełny wszystkim uczestnikom uro 
czystości. Prowincjałem zakonu był wów­
czas ks. Tobjasz Czechowicz, przeorem kia 
sztoru Jasnogór.1 A' ego ks. Rafał Michalski 
Solenne nabożeństwo i procesję, w której 
wzięło udział 700 duchownych i wieloty­
sięczny tłum wiernych wszelkich stanów, 
celebrował ks. Michał Obarski, biskup su 
fragan krakowski. Uroczystości jubileuszo­
we trwały przez dziesięć dni.

W roku 1690 zniszczył klasztor (X). Pauli­
nów groźny pożar; ocalały tylko kryte mie­
dzią kaplica j skarbiec. W przeciągu pięcii* 
lat wzniesiono nowy kościół, miedzią kry­
ty, wspanialszy od iwiprzedniego, oraz inne 
zabudowania. Potężnych rozmiarów wieżę 
wykończono dopiero w r. 1702. Równocze­
śnie przebudowano twierdzę według nowo­
czesnych wymogów techniki fortyfikacyj­
nej! nadając jej formę czworoboku o sze­
ściu ośmiokątnych basztach krytych, podob 
nie jak mury obronne, dachówką. Tak umo­
cniona forteca mogła stawić skutecznie czo 
ło ponownym atakom szwedzkim z lat 1701 
i 1704.

Rola, jaką odegrała Jasna Góra w czasie 
wojen szwedzkich, spotęgowała w znacznym 
stopniu kult narodu dla świętego miejsca. 
Wyrazem tego kultu była koronacja cu­
downego obrazu dnia 8 września 1617 r. Pa­
pież Klemens XI, za staraniem nuncjusza 
Benedykta Odeschialidiego zezwolił na ce- 
remonję i przysłał na ten cel dwie złote ko 
rony. W tym samym czasie skarb Rzeczy 
pospolitej wyasygnował do dyspozycji kia 
sztoru sumę 30 tysięcy złotych, a sejm na 
utrzymanie fortecy nadął starostwa Brzeź- 
nickie i wieś Dębowiec. Po roku 1743 dopro­
wadzono twierdzę do doskonalej formy pod 
fachowem kierownictwem podpułkownika 
artylerji koronnej, Chrystijana Dalkiego.

Od roku 1769 Jasna Góra pozostawała sta­
le w ręku Konfederatów Barskich. Twier­
dza odpierała wszelkie szturmy dzięki udo­
skonaleniom, wprowadzonym przez inżynie­
rów francuskich, zwłaszcza zaś przez Cloi- 
sy i Viomenila. Dopiero w roku 1772 po 
upadku Konfederacji musiała kapiitulownć. 
We wrześniu 1785 r. Stanisław August wy­
znaczył dla twierdzy stałą załogę wojsko­
wą, odbierając jej zarząd przeorowi klasa- 
toru. Tem samem starostwa Kłobuckie i 
Brzeźnickie, oraz wieś Dębowiec weszły z 
powrotem w skład dóbr koronnych.

Nadeszła chwila utraty niepodległości. 
Dnia 6 marca 1795 roku armja pruska pod 
wodzą jenerała Pollitza zajęła Jasną Górę, 
która pozostawała w ręku Prusaków do dnia 
18 listopada 1806 r. — to jest do chwili oswe 
bodzenia jej przez wojska polskie pod do­
wództwem Wosińskiego. Gdy wraz z Napo­
leonem upadło Księstwo Warszawskie, kla­
sztor dostał się pod jarzmo rosyjskie. Z roz­
kazu cara Mikołaja I fortyfikacje zostały 
zniesione. Jasna Góra przestała istnieć jakc 
warownia, nie przestała jednak być tem, 
czem była zawsze i jest do dnia dzisiejsze­
go — stolicą polskiego kultu religijnego.

Ks. Prymas. Śpiewane będą pieśni: 
„Twoja cześć, chwała44 i „U drzwi 
Twoich44. Po dojściu do Szczytu od­
mówią wszyscy litanję do Najświęt­
szego Serca Jezusa, kazanie wygłos' 
Pasterz diecezji, Ks. Bskuip Kubina. 
Z /kolei nastąpi śpiew „Święty Boże". 
Przez całą noc odbywać się będzń 
adoracja Najświętszego Sakramentu, 
a od północy zaczną się Msze św. 
Nadto cała noc przed Szczytem or 
kiestiry i chóry wykonywać będą u- 
twory religijne.

'W poniedziałek 15-go o godz. 6-ej 
prymarja z kazaniem, a o 10-ej z 
wielkiej kaplicy Matki Boskiej wy­
ruszy procesja dziedzińcem i wała­
mi ku Szczytowi. Cudowny Obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej nieść 
będą ojcowie paulini. W procesji weź 
mie-udział Pan Prezydent z dostojni­
ka mi państwa. Celebransem będzie 
Ks. B:skuip .Kubina. Po umieszczeniu 
obrazu na Szczycie nastąpi suma pon 
tyfikalna, którą odprawi J. Em. Ks. 
Kardynał Prymas Hlond; kazanie 
wygollsi, o. Rostworowski. Po polu 
dńin o goda. 18 min, 50 uroczyste na­
bożeństwo i przeniesienie Obrazu do 
kaplicy. -----

Prace nad regulacją wielkiego pla­
cu przed Szczytetń i w sobotę ukoń­
czono. Mi ejski k om itet pracuje na d 
udekorowaniem miasta i zorganizo­
waniem porządku. Bram iir:unufal- 
nych nie będzie, a pieniądze na to 
przeznaczone przekazano na bezrobo­
cie. Tylko Komitet Jubileuszowy wy­
dał odezwę dio mieszkańców miasta, 
prosząc o przystrajanie okien fronto­
wych, iluminowanie wieczoirem wy­
staw wi zeru^kahi; Częstochowski ej 
Pani i ubieranie balkonów w kwiaty 
oraz chorągiewki o barwach naródo- 
wych i pap eskich.

Dotąd zapowiedziano przybycie 
przeszło 500.000 pielgrzymów z same-

A MUZYCZKA GRA...
Niebywała staignacja i bieda najfat-aluiej 

może odbiła się na zakładach ga&trononjjez- 
no-rćsturacyjiny-ch, które są pewnego rodza­
ju barometrem, iiluśitirującym dobrobyt da­
nego miasta. W niektórych miejsioowości-acb 
Zaguębia, uderza wahodizącego do tych za­
kładów niesamowity widok: pusto, chłodno 
i w dtodaitku ciemno.

Jedna Dąbrowa palia biedę beztrosko, tyl­
ko dlatego, że na wzór śpiewającego Nea­
polu... gra. W killku punktach rriin^a wie­
czorem -miożna słyszeć metod je ri aj różno rod i niejszych orkiestr

Eto komipleta w tych dniach znana w Da 
browie- z dobrej kuchni i tvmows<kich za­
kąsek restauraoj.il „Bar", ul. Sulrioskiiogo 12 
Ąor^un-izowula nowy zespól koncertowy, 
stójy uprzejerania gościom ezus <xi godz 
7-ef do U-oj wieczór, gd,zie przv wyfiojo- 
wej, ezy też krflu orytg. .„HaŁerh-uscIia'1 
niozuia po caiodaiena JdiMiu-nałi w-rizió mil. kżkk». godtzia, 50,^

restauraoj.il
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KRONIKA TYGODNIOWA.

ROZMOWA Z LEKARZEM.
Zdarza się, że przy stoliku cukier- 

tiianym mówi się nietylko o grzechach 
bliźnich swoich i o aktualnych skan- 
dalikach towarzyskich, wynikłych 
w ramach kilku ulic śródmieścia, i 
Czasem bywają również poruszane 
sprawy społeczne. Jeżeli nasz interlo­
kutor jest przypadkowo lekarzem, 
to, rzecz prosta, rozmowa schodzi nd < 
sprawy kasy, która jest równie 
kasą chorych jak i kasą lekarzy.

— Poruszyliście panowie w „Kur- 1 
jerze" przed pa.ru dniami sprawę re- : 
formy kasy chorych.

— Minio kryzysu, kwestja na cza-

— O tej reformie mówi się od dnia I 
powstań a kasy, ale, jak dotychczas, 1 
nic z tego nie wyszło. Mojem zdaniem 
zło tkwi u samych podstaw organi­
zacji kas chorych. Ubezpieczenie na 
wypadek choroby pozostawia ubez- 
peczalnię, to znaczy kasę chorych na 
łasce dobrej woli ubezpieczonych.

— Jak to należy rozumieć? 1
— Zaraz wytłomaczę: w uibezpie- ] 

ezeniu na życie trzeba umrzeć, żeby : 
rodzina mogła korzystać z renty, w ' 
ubezpieczeniu na starość trzeba sę 
wykazać określoną liczbą lat, w u- 
bezpieczeniu od ognia — musi być ' 
pożar, w ubezpieczeniu od bezrobo- 
c.a, trzeba być bez pracy, a w ubez­
pieczeniu od choroby...

— Trzeba zachorować...
— Właśnie w tem całe zło, że stan ( 

zdrowia członka kasy nie koniecznie 
tnusi odpowiadać jakimiś ściśle okre­
ślonym warunkom, w których cho­
ry mógłby korzystać z pomocy ka­
sy, Teoretycznie z pomocy kasy mo­
gą korzystać jednocześnie wszyscy 
cźionk. w"'e kasy i mogłoby się zda­
rzyć, że pewnego dnia dziesiątki ty- 1 
sięcy członków kasy domagać się 
będą pomocy lekarskiej.

— Przecież nie wszyscy są chorzy.
— Przeciwnie, proszę pana, wszy­

scy są chorzy. Niema ludzi zdrowych 
w całych stu procentach. Każdemu 
czegoś brak, choć niby uważany jest 
za zdrowego i pracuje. Gdy więc w 
każdej innej instytucji ubezpieczenio­
wej ubezpieczeni muszą odpowiadać 
pewnym warunkom, które dają pTa- 
wo do korzystania z dobrodziejstw 
ubezpieczenia, to o pomoc kasy cho­
rych może się udać każdy członek 
lub ktoś z jego rodziny w każdej 
chwili. Dlatego to powiedziałem, żc 
kasa chorych oddana jest na łaskę 
dobrej woli ubezpieczonych.

— Czy są członkowie kasy o wy­
bitnie złej woli?

— Są i tacy, ale ■ stosunkowo mało. 
Mówię tu o symulantach. Oblicza się 
ich na 5 proc, wszystkich zgłaszają­
cych się o pomoc ikasy. Prawdziwie 
chorych i naprawdę potrzebujących 
tej pomocy jest 35 proc.

— A 60 procent?
— Te sześćdziesiąt procent to wła­

śnie największe źródło klęsk ubez­
pieczeń na wypadek choroby. To jest 
to, co się nazywa hodowaniem cho­
rych. Sześćdziesiąt procent naszych 
pacjentów to są ci, którzy mogą się 
leczyć, ale mogliby się też nie leczyć 
bez szkodę dla zdrowia, a leczą się 
tylko dlatego, że są członkami kasy 
«■ chcą wykorzysiać 6woje prawa 
członkowskie. Gdyby nie należeli do 
kasy, nigdyby im nie przyszło do 
głowy, żeby iść do lekarza o poradę, 
albo, co jeszcze mniej prawdopob- 
ńe, wzywać lekarza do domu. To wy­
korzystywanie kasy z jednej strony 
podnosi niepomiernie wydatki kasy, 
z drugiej z konieczności obniża po­
ziom lecznictwa, bo lekarz, mający 
20-50 wizyt jest przepracowany i je­
go 6ystem nerwowy nie wytrzymuje 
tego przeciążenia, co się odbija na 
jego stosunku do chorego.

— Tak, tak... chorzy się skarżą. —
— Nie dziwię im się, ale się nie 

można również dziwić lekarzow., któ­
ry po dwudziestej wizycie nie może 
mieć tak uporządkowanej psychik, 
aby mógł się uśmiechnąć do chorego, 
wypytać go szczegółowo o wszelkie 
dolegliwości i 6wojem zachowaniem 

się wzbudzić W nim zaufanie dio sie­
bie i swojej wiedzy.

A Bizecięż zaufanie do lekarza..

to podobno najskuteczniejsze lekar­
stwo.

— Bardzo skuteczne... Zaufanie to 
niezmiernie ważny czynnik w lecz­
nictwie... Niestety, w praktyce kaso­
wej nie ma zaufania ani chory do le­
karza, ani lekarz do chorego.

— Dlaczego również lekarz do 
chorego?

— Z bardzo prostej przyczyny. Le­
karz w kasie chorych jest nie tylko 
tym panem, który leczy, ale również 
i tym, który decyduje, czy zgłasza­
jący 6ię kandydat będzie mógł ko­
rzystać z tak zwanych chorych dnió­
wek. Szczególnie obecnie w okresie 
bezrobocia i zmniejszenia się ilości 
dni pracy w zakładach przemysło­
wych są tacy, którym opłacałoby się 
pobierać chore dniówki z kasy. Le- 
kaTZ więc przy badaniu pacjenta, 
wiedząc o tem, nie ma zupełnego za­
ufania do wszystkich skarg pacjenta 
na różne dolegliwości i naodwrót pa­
cjent po stwierdzeniu, że jest zdrów, 
nie wierzy lekarzowi, bo jest przeko­
nany, że nie on jest zdrowy, ale że 
lekarz chce uchronić kasę od płace 
nia mu chorych dniówek. Gdy się 
zgłosi do ambulatorium tak: prze­
ciętnie zdrowy pacjent, to już ka-.» 
ma duży wydatek, gdyż pacjent ten 
zajmuje lekarzowi więcej czasu niż 
prawdziwie chory, trzeba bowiem 
panu wiedzieć, że aby powiedzieć 
Komuś, iż jest zdrów — więcej cza­
su wymaga, nż skonstatowanie cho­
roby.

— Tak więc, stwierdza pan, panie 
doktorze, że zło tikwi w założeniu.

— U podstaw kasy, jedynej .insty­
tucji ubezpieczeniowej, pozbawionej 
rachunku prawdopodobieństwa i po-

NOWOZAŁOZONA ◄----------------------------

SpóldzielniaZiemiańska
DLA ZBYTU MLEKA

Opiera się w swej działalności na dużych gospodarstwach 
rolnychi spółdzielniach mleczarskich
W spółpraca oparta jest na zdrowych zasadach spół­

dzielczych czyli tem samem wyklucza wszelkie 
zbędne pośrednictwo
Obory dostarczające nam mleka są pod sta­

łym nadzorem fachowych kontrolerów co 
daj pełną gwarancję zgrowotności i stanu 

składowego mleka.
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SOSNOWIEC
UL. WSPÓLNA 4. 
TELEF. 9-45111-48

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

M
D B 1 ś Euzebjusza

• Jutro Wnieb. N. M. P.

Hiidila

Wschód słoftoa 4 m. 17.
Zachód „ 19 m, 3.
" •>

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Trędowata.
PAŁACE: Porucznik carskie'- y-ąi.-li'

— Zemsta szaleńca.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Siedem twarzy 
ŚWIATOWID: Więzień czaru.

— Czyją jest moja żona.
DĄBROWA

WANDA: Porucznik
ZAWIERCIE.

STELLA: Kobiety z
ARLEKIN: Człowiek 

trupa liliputów.

marynarki.

przeszłością, 
śmiechu na scenie

X NASTĘPNY NUMER „KURJERA 
ZACHODNIEGO-1, pomimo dwóch diii 
świąt, ukaże się we wtorek 16 bm.

do-

śro-

nie-

zostawionej, powtarzam, na lasce 
brej ,i. złej woli ubezp eczonych.

— Jakże pan doktór zapisałby 
dek leczniczy?

— Idealmegio środka zda je się 
ma, ale gdzieindziej mówi się o tem, 
że trzeba członków kasy chorych za­
interesować w tem, żeby nie korzy­
stali z pomocy kasy, gdy się można 
obyć bez niej.

— Mówiono o projekcie płaceni a 
drobnych sum za wizyty lekarskie.

— Nie, to zły pomysł, bo 6ą ludzie, 
którycih nie stać na zapłacenie naj­
mniejszej nawet kwoty. Natomiast, 
zdanem mojem, każdy z członków 
powinien mieć w kasie swoje konto, 
na które zapisywałoby się składki 
wpłacane przez niego. W razie gdy­
by członek nie korzystał z pomocy ka 
sy, na koncie tym urosłaby spora su­
ma, będąca jego zaoszczędzonym fun­
duszem, który po pewnej ilości lat 
możnaby było podnieść i odpowiednio 
zużytkować. Oczywista, część wszy­
stkich składek musiałaby być użyta 
na administrację kasy i na tych cho­
rych, których leczenie więcej kosz­
tuje niż wynoszą ich składki. Mimo 
to, zostałyby jeszcze duże kapitały 
tych, którzy ne musieli uciekać się 
do pomocy kasy. W ten sposób wie­
lu z owych 60 proc, pacjentów, z 
owej hodowli chorych,omijałoby am­
bulatoria z myślą, że dzięki ternu ro­
sną ich oszczędności w kasie chorych.

— Pomysł nad a je się do dyskusji. 
Czy pozwoli pan doktór, że powtó­
rzę naszą rozmowę w „Kurjerze"?

— Proszę bardzo. Może ktoś jesz­
cze zabiorze głos w tej sprawie.

K. Ć-rk.

»
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W 12 rocznicę
„CUDU NAD WISŁĄ".

W poniedziałek, w 12 rocznicę „Cudu 
nad Wisłą" w Sosnowcu w kościele pa­
rafialnym odprawione zostanie uroczy­
ste nabożeństwo o godz. 10 ramo.

Również w Dąbrowie Górnic-zej, z ini­
cjatywy Stronnictwa Narodowego od­
prawione zostanie nabożeństwo w ko­
ściele parafjalinym o godz. 9.50 rano, na 
ii n ten cję Ojic z yzn y.

Wszystkie organizacje stojące na. gruin 
cie katolickim i narodowym proszone są 
o przyibycie na te nabożeństwa ze sztan­
darami.

X PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KO­
ŚCIÓŁKU N. SERCA JEZUSOWEGO 
W SOSNOWCU. Dziś Msza św. o godz. 
9 rano, sunna o godz. 11, nieszpory o g. 
1 popoł. W pomiedziaiłtek: Msza św. o g. 
9 rano, Sumy i niesporów nie będzie z 
powodu odpustu w kościele parafial­
nym.
X WIEC POSELSKI W CZELADZI. 
Dziś o godz. 10 rano, w sali kina „Cza­
ry" odbędzie się wiec posła socjallistycz­
nego, . którv omówi sytuacje Doliit.vczną 
u nas.

Kursy dla eksternistów
W SOSNOWCU.

Przypomina się dotychczasowym słu­
chaczom pry-w. kursu dla eksternistów 
z 6 klas gimnazjalnych w Sosnowcu. że 
dalsze lekcje rozipoczną się w poniedzia- 
lek 5 września b.r. w dotychczasowym 
lokalu (szkoła pOwsz. Nr. 9 iim. T. Ko= 
ścŁueźki, ul. 3-go Maja, przystanek 
tiramiw. „Podstacja").

Z dniem 5 września b.r. rozpoczyna 
naukę 11-gi kurs dla eksternistów z 6 
kilas gimin. Informacji udziela kierownik 
kursów Jan Dobrowolski, em. prof. 
gimin. (tel. 15-18) codziennie od 20 sierp­
nia w godz. od 18 do 20 we wspomnia­
nym lokailn. Tam przyjmuje się również 
zapisy. W toku organizacji jest także 
roczny kurs dlla maturzystów gimnazjal­
nych. Informacje tamże. 521 i

X SEKCJA ŚPIEWACZA P. Z. Z. P. P, 
i H. Zarząd sosnowieckiego oddziału P. 
Z. Z. P. P. i H. Rz. P. zawiadamia wszyst­
kich członków sekcji śpiewaczej, źe lek­
cje śpiewu rozpoczynają siię w dniu 16 
ib.m. t.j. we wtorek o godzinie 20 i upra­
sza uczestników o punktualne przybycie.
X OFIARY złożone na ręce ks. kanon, 
Raczyńskiego na kształcenie sierot w 
rzemiośle ,po 50 zł. p. Franciszek Sławiń­
ski i Kaizimiierzostwo Zielińscy. J. Z. 20 
złotych.
X „ZNACHORZY44. Pisma stołeczne do 
noszą, iż kamasznilk Judei Szmulewicz 
zajął się leczeniem chorych i miał takie 
powod:zenie; iż dziennie przyjmował po 
kilkudziesięciu chorych. Obecnie S?<mu- 
lewicz siedzi w więzieniu, gdyż jeden z 
pacjentów dostał po zastrzyku zakażenia 
krwi i zmarł.
" W związku z powyższem nasuwa się 
pytanie, czy i na naszym terenie nie na­
leżałoby 'zająć 6<ię wytępieniem plagi 
znachorów bezkarnie eksploatujących 
bezkrytyczną ludność. U nas szczególnie 
„szczęście" do znachorów ma Dąbrowa, 
gdzie jeden z starła tanów zrobił już na 
zinachorstwie duży majątek. Byliby cza$ 
pasorizytów tych unieszkodliwić.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W okresie 
od1 dn. 7 do 15 bmi. na terenie Sosnow­
ca stwierdzono następujące choroby zą- 
kaizne: duru brzusznego 3 wypadki, z 
.te aro 2 śmiertelnie, czerwonki 1, płonicy 
5 błonicy 2, odry 4, krztuśćca 2, gruźli- 
<v nTuc 2 i jagllicy 1. Mieszkań odkażać 
no 5-.

Nowe przepisy 
W SPRAWIE PASZPORTÓW 

ZAGRANICZNYCH.
Z dniem 10 b.m. weszło w życie roz­

porządzenie ministra ©praw wewnętrz­
nych, wydane w porozumiem i u z mini­
strami spraw zagranicznych, spraw woj­
skowych, oraz pracy i opieki społecznej, 
o dokumentach upoważniających do 
przekraczania granicy.

W związku z tem Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wystosowało do wojewo­
dów i komisarza rządu na m. st. War­
szawę okólnik, w którym zwraca uwagę 
na główniejsze zmiany dotychczaso­
wych przepisów paszportowych. M. in. 
zniesione zostały świadectwa kwalifika­
cyjne, wymagane dotychczas przy wy- 
rabłiainiu paszportu zagranicznego, za­
miast świadectw kwalifikacyjnych wy­
starczy przedstawienie dowodu zamiesz­
kania-. Wiek przewidziany dla dzieci, do- 
pisy'Wlanych bez pila lnie do paszportu ro­
dziców, przesuwa się z lat 14 do lat 16. 
Maksymalny termin ważności paszpor­
tów, określony dotychczas na 1 rok, 
przedłużony został do trzech lat. Nowe 
przepisy wprowadzają zezwolenia na 
przekroczenie granicy dla cudzoziem­
ców, wydawane w wyjątkowych wypad­
kach przez władze administracji ogól­
nej za pośrednictwem granicznej koni ro­
li paszportowej tym obcokrajowcom, 
którzy z usprawiedliwionych powodów 
nie zdążyli uzyskać wizy przejazd Owej 
we właściwym konsulacie polskim zagra 
nicą. Rozporządzenie wprowadza wresz­
cie nowy wzór dowodów tożsamości dla 
cudzoziemców, którzy nie mogą uzyskać 
paszportu od swoich władz państwo­
wych.

Jednocześnie z wejściem w życie no 
wego rozporządzenia o dokumentach u- 
powa-żniających do przekraczania gra­
nicy tracą moc obowiązującą wszystkie 

i dotychczasowe przepisy w tym zakres* '

pa.ru
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IDĘ DO BUCZĄ...
Wrażenia z międzynarodowego złota harcerek.

A idę dó ciebie ż tęsknotą z daleka, 
jasna przystani! 

świata całego i brńtd — człowieka 
umiłowanie;;;

mówią stówa wiefśza harcerskiego.
Z daleka; bo że wszystkich prawie kra­

jów Europy, a nawet z Indji i Egiptu zje­
chały delegatki na VII-ą konferencję świa­
tową harcerstwa żeńskiego.

I proszę sobie wyobrazić: zalane słońcem 
pola, gęste lasy świerków, buków, dębów i 
módtzewi, cudowna panorama gór; w dole 
szumi Erennica, rozlana szerokim, kamieni 
stym łożyskiem; nad nią typowa beskidzka 
wieś Górki z widocznemi zewsząd Matami 
ścianami kościoła. A na to wszystko — ż 
wysokiego wzgórza wielkimi oknami patrzy 
stanica harcerska, w której muracli od pa­
ru dni goszczą przedstawicielki prawie 
wszystkich narodów świata.

W pięknym przedsionki! i na obsźdtfhym 
tarasie słychać gwaf różnojęzyczny. Prze­
waża angielszczyzna, dużo ifanciŁsklegó, 
czasem niemiecki; a nawet rósyjśki, którym 
posługują się delegatki z żotryi

Po kiilku dniach śłóty — nareszcie pogoda. 
Korzystają z tfego aparaty fotograficzne. 
Przedewszystkiem — grupa oficjalna. W 
pierwszym szeregu tzuća się W beży egzo­
tyczna postać hinduski4, jedyna liie W ńińń- 
dufże, cała owinięta w zwoje niebieskiego 
szala; obok niej egiipćjankd: inUrtdUf gra­
natowy, na głowie rodzaj turbana; kilkri 
starszych pań w niebieskich płóciennych 
sukniach: to angielki. „Gdzie lady?4* odzy­
wają się głosy, „trzeba poprosić lady*4; 
^ady4* — generałowa liaden-Powell, na­
czelna skautka światowa — to ta pani o 
siwych włóach matrony i zręcznych ruchach 
młodej dziewczyny. A ta piękna panna o 
wyrazistych oczach i poważnym, myślącym 
wyrazie twarzy? to przedstawicielka Szwaj- 
carji. Kilka mlódycłi kobiet W źielohyt-h 
kóśtjumacli — to skańdyilaW.ki. A te bran­
żowe? — ćzeszki. Tamte? — amerykanki; 
niektóre z nich przyjechały wprost ze 
SzWajcarji, gdzie były lih ótwafehi ogólno­
światowej szkoły instruktorek harcerskich. 
A te dwie — przedstawicielki Rumunji — 
pofaż pierwśży biófą Udział w konferencji 
światowej.

Ogółem Buczę góśei przeszło 60 cudzo­
ziemek i około 20-u przedstawicielek naszej 
starszyzny harcerskiej. ;,Starsźyzny“.u hm... 
Wszystko tu takie pogodne, wesołe, uśmie­
chnięte, takie młode! W Obozie chorągwi 
Kielce—Radom kilka druhen Szoruje garnki. 
Biorę je za młode dziewczęta, które po po­
wrocie do domów .^pomogą mamusiom*’.. 
Wybuch śmiechu! Ależ w naszym obozie są 
same dojrzałe niewiasty! Niektóre mają kil­
ku i kilkunastoletnie dżiech JdSt to jeden 
z dziesięciu przybyłych ze wszystkich dziel­
nic Polski obftżóW pdkUźOWyćłt i rozłożo­
nych w kilku wsiach śląska Cieszyńskiego. 
W każdym z nich gWUr, życic, wesólóść i 
młodość, młodość, której nić przeszkadzają 
zmafsżCzki atil Siwe Włosy i która hUpeWnó 
odkfyła pfawdźiwy „eliksir żyda!

A nióźo tym eliksirem jest praca? Bo 
pracują th Wszyscy, a raczej — wszystkie. 
Delegatki obradują po kilkanaście godzili 
dziennie. Drużyny siUżbówe, W skład któ­
rych wchodzi Stokilkadżiesiąt harcerek; 
wykonywają całą ogromną pracę, związaną 
z óbsłUgą kóńferedCji. A Więc: bińfó; W któ­
rym stukają maszyny i setki biuletynów 
wyrzucają hektografy; kantyna; gdzie kil­
kanaście pracowitych rąk zaopatruje bufet 
w smaczne „kanapki4*; świetlica ż radioapa­
ratem, przynoszącym głosy ze świata; pocz­
ta, biuro informacji, sprzedaż wydawnictw 
harcerskich, fotografji, widokówek (W Ciągu 
jednego z piefWsżyćh dhi konferencji, spfźć 
dano 700 kart pocztowych); sklep; w którym 
cudzoziemki z zachwytem podziwiają i Chęt- 

"pokStowamie wiar 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA „ĆARITA** PARAFjl NÓWY SIELEC: 

śfóWar.ży&żeńie Młódź. Pólisk Żeńskiej pa­
rafii N. Sielec z okazji, imienin Pani Pa­
tronki Marji Dmochowskiej składa na bied­
nych zl. 5 — (zł. pięć).

X PRZEMALOWYWAME tramwa­
jów. Zarząd tramwajów kuf&UjąCyćh 
W Zaglębi-U. poMhnowił nadąć wozom 
irainiwajóWyiil taką samą j.siża-tę4', juką 
mają ri-a Śląsk U i. pfżemalowy w Uje na 
biało. W diii i u Wczorajszym kursował 
już taki . jeden l 4;bialick", a W iiUjiMIiź- 
szym czasie, wszystkie zo-stauą przema- 
lówaine. Obecnie w Sosnowcu trzeba bę­
dzie dobrze uważać, aby się ńie po-my- 
liić i nie pojechać zamiast do Będzina 
lub Dąbrowy do,.. Katówia; '

nie nabywają pfżódmioty ftaśżgj śżłiiki lu­
dowej: na hinduskim szalu egzotycznego go­
ścia zjawiają się zakopiańskie dffewfiiańe 
„pantofelki*4; obok — miła harcerka w 
śląskim stroju ludowym tłoniaczy kanadyj­
ce po francuską że Wycinanki łowickie ro­
bione są nożyczkami, bez Użycia ołówka 
W pięknej sali jadalnej nakrywają, poda­
ją do stólu — same harcerki; W kuchni; 
gdzie przygotowuje się obiad ńa 170 osób 

same szare mundury.
W jednym ż namiotów, położonych W po­

bliżu głównego gmachu, urzęduje ,jbiuro 
prasoWe*4k Dowiaduje się mnóstwa cieka­
wych szczegółów. Ó jem, że światowe (nie 
„międzynarodowe4*) Zrzeszenie Harcerstwa 
żeńskiego wyłania ż siebie komitet, złożo­
ny z 9-u osób, Wybieranych jako „osoby 
a nie przedstawicielki krajów (z Pólek do 
komitatu Weśźla p. Małkowska); o tem, że 
na konferencje prży jeżdżą ją delegatki 
wszystkich zrzeszonych związków harcer­
skich pó dwie ód każdego związku i bez 
względu na lieźbę ćzłojikóW; że skUulińg 
angielski liczy pół miljona ćzłońkiń, fran- 
clski — 1Ó tysięcy, a pólśki 24 tys.; że har- 
eferstwó polskie pód względem licżebnóśći 
stoi ńa 4-em miejscu (pó takich olbrzymach, 
jak Ameryka, Anglja, Kanada), a pód wżglę 
dem jakości ńie ustępuje żadnemu; że przed 
miotam obrad obecnej konferencji były 
sprawy metod Wychowawczych; praca 
wśród najmłodszych, życie międzynarodo­
we, stosunek harcerstwa dó prZyfody, obo- 
zownictwa (tem ostatni referat pólśki, p. 
Wołowskiej, wzbudził wielkie zaintereso­

wanie. ,
Dowiaduję się wielu ińńych rzeczy cieka­

wych, ważnych, zńsfidńicżyćh.
Alfe ńajcićkwsżyńi, ńajwaźńićjśżyńł, naj­

bardziej zasadniczym jest nastrój, jaki tu 
panuje: ńastrój pogody, radości; a nlóże... 
może riaWet — sźeźeśćia?.;;

h. mam.

Zmiany w programach naukowych 
szkół powszechnych i średnich.

Za kilkanaście dni fozpńcznie sę 
nowy rok szkolny i obOwiązywąd bę­
dą przepisy nowej uiśtawy szkolnej 
wprowadzającej. zupełny przewrót w 
dotychczasowych stosUnkaćh a tym­
czasem zarządzeń wykonawczych w 
całym szeregu zasadniczych kwestyj 
dotąd brak. Wprowadzań e nowej li­
sta wy w życie odbywa przyjętym 

obecnie zwyczajem — w ośtatńiej 
chwili. Teraz dopiero ogłoszoino in­
strukcję ffiińistefjalńą. dótyCźącą pfó 
gramu nauki W zfófórmówańych kla­
sach i obowiązującą w ńówym roku 
szkolnym.

W dotychczasowym, programie od­
działu 5-go szkół powszechnych, któ­
ry ma zastąpić zniesioną pieirwsizą 
klasę gimnazjalną, pozostaje beż 
Źińiafi nauka religji, histofji, Padluli- 
ków, rysunków, śpiewu i ćwiczeń ćie=

Tragiczna śmierć sosnowiczanki 
w Tatrach,

Wczoraj zaniieścili&ińy krótką 
wzmiankę o_tragiczńej śmierci Pa wy­
cieczce w Tatrach ś;p. Maźji Wdó- 
wickiej z Só&ńowcaj uirzędniczki Tów. 
hr. Renard.

Szczegóły tego tragicziiego wypad" 
ku wedle relacji jednego z dzienników 
krąkowskict przedstawiają się nastę­
pująco : ,

Ś. p. Marja Wdowickń wraź że 
swym męiżeilj. bawiła ńń Wywczasach 
W Żakofrańeuil. Oboje ż żamiłóWańiem 
oddawali się tatćffLctWu i fok fóćż- 
hie -wyjeżdżali w czasie urlopu W 
tatry, przez cały czas niemal miesz­
kając w gófacli. w schiłońi'skach i 
urządzając dalekie, cżaseni niebez­
pieczne wyprawy.

Dnia II b.m. małżonkowie Wdowic- 
cy wracali Z kilkudniowej wycieczki 
W .Tatrach; po stronę czeskiej.

Po przenocowaniu w szałasie w Do­
linie Raćżkowej po stronie czeskiej. 
Wyruszył; około 5 lano na przeleć^ 
tłoczkowa, celem ha polską
sffónę.

Okólo gódż. 10 rano ńa przełęczy 
■‘JiaćJ/JŁówńj^endia g&ta. £wiiia, Wśród ■

której turyści sćhódziU w dół w Ati’ó- 
nę Doliny. Pysznej; W pewnym nló- 
ńicńeie p. Marja WdówicKa poślizgnę­
ła się j spadła na W^nak w dół, upa­
dając 20 kilka metrów pó piargach 
i półkach skalistych.

Wldżąc fat-alny upadek żony, mąż 
jej Marjan, osunął się za nią w dół i 
pośpieszył jej z pófilócą, opatrując 
1’any na głowie i nogach; Następnie 
Zszedł w dół i przywołał na raturtók 
juhasów, którzy wypasali bydło ńa 
hali Oirnak. Gdy przybył Z juhasain 
ńa miejsce wypadku, żona w między­
czasie zmai’ła wskutek odniesionych 
ciężkich obrażeń, prawdopódóbń e 

wskutek złamania kręgosłupa. Ofia­
rę tragicznego wypadku ś. p. Mar je 
Wd owicką, iat 29, przewieziono na­
stępnie dó kostnicy cmentarnej w Za­
kopanem.

Wiadomość o śmietfei ś. p. Mat j 
Wdo wieki ej, wywołała wśród kole­
gów i kół znajomych b. przykre wra­
żenie. i uczucie szcżCr&go żalu, bo­
wiem oboje małżonkowie cieszą, się 
ogólna sympatią.

LIST Z PORAJA.
Chodniki to... luksus. — Czas urządzić wybory

potóż&fty btliśkn OzęstWŁóiWy BŁa 
przed sńbią pfzysśleść, jalkó p.o-d.nidie.rskie 
letnisko, ipois-iartl.ając wsraelikie waruńki 
do rożiwiójiii; ÓbeciDiie po długich tafgach 
z elektro-winią malóbądżką złaiktaidainć 
jbst światło etakdrycznę; Niestety, w tu- 
taJć-źyiń gmiińńydn zaf ząd'z'ie brak j.eśt 
chociaż jednego cżldwieka z imicjaity wą 
i ćńcirgiją; a wówczas może tumany ku­
rzu na wyboisitiej ©żoisie, pf^echłódiżącej 
.przez Poraj, ńie uinósiiłyby 6ię z.a byle 
poidaiiuchciin wiajfu, lub prizojiazdem 
auta; mióże wówczae miiie®sk&ńcy i letni­
cy nie potrzebowiailiibiy ekhikać po karnie^ 
litach, omijiająć bajofa błota .irawet po 
nicydćilkich opadach deszczowych.

Ohodńiki 8ą uważane przez p. wójita 
zą luksus, więc w Poiraju się ich łuta ro­
bi, a azliaka jeet w pobdiiżu i to darmo, 
kolejka też jefib którą możńaby przy­
wieźć eiżilaikę dó Poraja. WtprafWdżie jest 
podobno kómiejia eainitanna, jako też ko­
misja drogoiwa i ■wiiele iińńych komilsyj; 
bowiem ozłiónkowie rady gimnnej lubią 
tytuły, aile wyniki są b. ntafue. Tirzćba 
bowieid wiedzieć, że ^kudkiem ńiiićiiśwta- 
dómióńia ogółu mieszka ńcóiw ci ó&tMńd 
przy Wyborach uśumęiłi się od głosowa­
nia i sama wlteś Poraj wybrała ż pośród 
siebie raidńych i wójta, Więc ńie dźdw= 
ńetgO; że kumóś kuimosiówi nie chce się 
narażać, a wójt, b. por®ądny Cżłowiek, 
a/le ma 72 lata, ńta girźiesży wcata iiaicja*- 
tyiwą i einefgją.

Rada gmimińa składa się ż Osób które 
uważają się za wyfoc.żńię i żibytflio się 
nie przejmują Lósćin i potrzebami ^4I<0- 
ściaństwa', z którym opróoź pOchódzeflia 
niie imają nic wspólnego.

Drogi w Poraju <tó obraź ńędiży i roz- 
paózy, Jedyńie bindilje się żółwim kro­
kiem k a wątek sfżotsy Choróń — Póraj, in­
ne diTOgi 6< pOżosta wdOfie siwemu lósówi. 
Ożyńnóśoi komisja drogowej óigraniicź-ają

leśnych. Natomiasit w innych przed­
miotach zńpiróWńdz-ono zmiany, roz­
szerzając zńKrets nauki.

W pi’6framie dńugifej klaty gimna­
zjalnej nowego typu ńówóścią jest 
wprowadzenie obok nauki przyrody 
żywej także kufeu pffóipedeutyczne- 
gó fiżyki i ciieuiji, który dotychczas 
brany był dopiero, w klasie trzeciej; 
Na tćń Rowy przedmiot dodano dwie 
godziny tygodniowo, zaoszczędzone z 
obńlźeiiiiem liczby godzin języka ob- 
efegd; Tak różśizerzone lekcje przyro­
dy fliaM zasadniczo prowadzić jedert 
naueZyclelj dopuszczalne jednak bę­
dzie powierzenie tych oddziałów 
dwom siłom naucźyćielski&ł;

Poza tern w klasie tej są_ pewne 
zmiany w nauce języka polśkiego; 
geógfaf ji 1 śpiówu.

śię dt> fżadikich ;(§iedżóń" W urzędzie 
gjmią.iiym i WyidąiAvsniu uchwał, ńa dró- 
giach »aś komiejii liie można dostrzec — 
czekają wiidiGCsńie na prżyidżielenie ea- 
ńiocbodiu; Rada gińińna •zwoływ.aina pr^ez 
urząd gimińy Poraj w Więlkeżości wypad­
ków nic mćże się zebrać taik, że jeden że 
żłóśłiwyęh radiz-ił feeikreitarżówi grninme- 
iniUj by iia każde żebranie stawiał ,-;pó- 
ciciszyciiellkę i przeikąskę'’, a wS'żyśCy rad­
ni ipuinikfua.liftić się zbierać będą i obra­
dy będą więcej rzeezowCi

Szkolnictwo dzięki encrgji kierównika 
szkoły p. J. Wylągia i wysiłku ńauczy- 
cłetetrwa i dozoru śżlk&iłńegó, rożwiją się 
mimo? że nickitórzy pan ó1 wić radni U trud- 
ńiają to dzieło. Powstał nawet projekt 
u dwóch radnych, by 7-odd'żiałOwa szko­
lą miieśćila się w 4 sałach i nańlka odby­
wała się ńa d'wig zmiany, a wtedy wy­
kłady kóńcizyłyby siię późno wiććzóreńi 
i dlżteći muisiałyby pó be-żdróżach W ńó- 
cy Wracać dó donaiu często 3—4 klim. W 
czasie zasp śnieżnych^ błota iitp. Natiiral- 
iiie pnżeciwstaiWił się temu dóźó? eżkob 
ńy i inspektor sżikollny.

Nauczycicilstwo ód 8 miesięcy nie ó- 
ttzylńiUje dodatków na mieszikańiie, ćo 
wiprowadża ich w cięzlki stań finansowy. 
Jeden nauczyciel, zmuszony żlym sta­
nem 'zdrowia wyjechać dó Ciechócinka, 
gdy zwrócił się dó urzędu gmińńego, by 
chociaż 50 zk dano mn a conto mieszka­
niowego — spotkał się z odmową. Miesz­
kańcy gminy uipo-ślied'zeini w góspodairCe 
gminnej nie mając na nią żadnego wpły­
wu nie mogą prżepró^vadzać swoich po- 
Situilatów. Wszyscy ea/rkiają i zapytują, 
dokąd taki anormadińy stan rzeczy trwać 
będzie, bowiem kadencja rady gminńej 
minęła już 2 lata temu. Niepodobień­
stwo prźec też, aibw. dlatego, że Sejm ńie 
może się zdobyć na uicihwaleińie nówej 
uiśtawy' samorządowej, podobny śAódli- 
wy stan rzeczy wywołujący o-góińe roz- 
góryczfenie trwał bez końca. Wybory dó 
rady gimiunćj i na wójta przecież ńie 
■nie kosztują i w innych ókólićach są 
'przeprowadzane. NajiwyżSay óźaśi, aby 
staróstwó źwróciło ńa tó iiwą.gę i za-rżą- 
diziiłó nówC; chociażby tyuńćżaśOwte wybo­
ry dó czasu wejścia w życie ńóśvej uśta- 
•Wy. Wlóścl-anie mają się w tej śprą.wie 
zwrócić do p. staróśfy. Sądzić ń-ależy. żó 
p. starosta prżychyłi Siię dó ich śi-usznych 
żądań.

M. W.

Sprawa koncesji elektrycznej
DŁA DĄBROWY.

Jąk się dowladujemyj sprawą konce­
sji na -dostawę prądu dila Dąbfówy mń 
być wfesźcie w niedłUigiińl cźaeió osta­
tecznie załatwiona. Po-dohńó uprawnie- 
ilte; obejmujące cały teren kóneesyjiiy 
ćteiktrówini okręgowej, ma wejść w ży- 
6ie jńż w przyszłym miesiącu, pfzyęzem 
zawiera óno, międiźy -i-nneimi, zmianę dó- 
tyehczaswej ttaryfy ż 60 na 55 gr. za 
kw. Okazuje się więc, iż pó tylóiliętńich 
naradach i konferęńcjach wymęóżonó 
Wreszcie . upoważnienie, posiadające tą 
Właściwość, iż z chwilą wejścia W życie 
odrazu w zakresie ceny stanie się niea- 
ktnailne, gdyż w Dąjbr°wie ftowa umo­
wa opiewa ha 40 gr» i w ńprawfaieiftiiu 
taka Wysokość powinna być uznana za 
cenę makeymalińą. W każdym fa'żie lńó- 
żc, pó blisko diWiiiłetnich Oczekiwaniach, 
Zdobędzie Dąbrowa wreszcie tańszą e- 
florgję ełektrycżińą.

X DROCZENIE ^OŚIADACŻY TEU- 
FÓNóW; Jak śię OkażUjó, n-aw-et książ­
ka teteiłbnioźńa, t.j. spis aboa-entów sieci 
tei-efóńiczńych, staje się źródłem klóipó- 
łów i Udręcźień d'la posiadaczy tetefonóW, 
Skulkiteni tego, że Obeonie wydawane 
k^.iążki teilółOniCżilie ża W te ra ją spis ab ó- 
ileittów w całym kraju, stają się óifie do­
brem źródłem irtformacyjnem dlla róż­
nego fódżaju zakładów, pfźedsiębiofś-tw 
i iństytucyj. W rezultacie pósiaćlaćz te­
lefonu jest ustaiWllcztiie żńsypywańy róż­
nymi k a tai óig.ami, broszurami, ofertami 
i t. p. prOpóżycjanni. a pózatem 1-icZińe in­
stytucje, zakłady i Organizacje nadsyła­
ją ptóśby o datki, ofiiary i wsparcia. 
Gdyby przeciętny abonent telefoiftu 
chciał wszystkie te prośby uwzględniać 
napęwno c-ały jego zarobek czy dó-ćllód 
nie wystarczyłby u a ten cel, to też proś­
by te przeważnie niie odnoszą skutku ’

hot odoflgrifdlsi^
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Przetarg na budowę
POCZTY W DĄBROWIE.

Jak w swoim cra-aisie nadmienialiśmy, 
oprawa budowy gmachu pocztowego- w 
Dąbrowie została rozwiązana w ten sipo- 
sób, iż część terenu państwowego prizy 
ul. Sobieskiego Ministerstwo pouzit i te­
legrafów- wydzierżawiła miastu, a na po­
zostałym terenie stanie prizy ud. Kościusz 
ki budynek urzędlu pocztowego. Otóż na 
wydzierżawionym miastu placu wzno­
szony jeet buidyinek handlowy na po­
mieszczenie sklepów, względnie przed- 
siębiors-tiw handlowych. Roboty posu­
wają się naprzód i obecnie buduje się 
piętro, tak, że przed zimą budtynek błę­
dzie ukończony w stąnie surowym.

Wsprawie zaś budowy gmachu urzę­
du pocztowego dyrekcja poczt i telegra­
fów w Krakowie oigllosila przetarg nieo­
graniczony na budowę wspomnianego' 
budynku. Termin składania ofert upły­
wa z dn. 5 września rb. Jest to wiado­
mość pocieszająca, lecz termin składania 
ofert nasuwa obawę, że w tym roku zo­
staną jedynie załatwione wszelllkie for- 
malllności, związane z budową gmachu, 
budowa zaś rozpociznie się prawdopo­
dobnie dopiero w roku przyszłym.

Koszt budowy gmachu handlowego, 
przy którym znalaiziio pracę, przeszło 50 
robotników, wyniesie około 60 tysięcy 
zł; natomiast koszt budowy gmachu urzę 
du pocztowego wyniesie okollo 400 tysię­
cy zł. i znajdzie przy nim pracę około 
200 robotników, co poważnie odbiąży 
miejscowy rynek bezrobocia.

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli przy bólach nerwowych i łalma- 
niu w kościach, należy dbać o codzienne 
regularne wypróżnienie i w tym celu uży­
wać pół szklanki wody gorzkiej „Francisz- 
ka-Józefa‘‘. Żądać w aptekach j dro geirjaich.

X ZABAWA W LASKU BOLERADZ- 
KIM. W lasku bolteradizkim pod Wojko­
wicami Kom. Związek młodzieży „Jed­
ność^ urządza diziś zabawę taneczną.
X KRADZIEŻE. P. Dudzie z Doibieszo- 
wic skradziono rower, wartości 80 ził.

Z warsztatu rzeźniczego St. Iwańskie­
go przy uil. Górniczej 58 w Będizinie, 
skradziono wędliny, wartości 500 zł'.

Z mieszkania St. Leśniaka przy ul. 
Rybnej w Sosnowcu, skradziono różne 
rzeczy, wartości 500 zl.

Bojkot rzeźni
Z POWODU BRUDÓW 

I WYGÓROWANYCH CEN..
Na Niemcach wynikł oryginailtay strajk 

mianowicie wszyscy miejscowi i oko­
liczni rizeźniicy zbojkotowali rzeźnię, 
dzierżawioną przez p. Fabianieigo. Przy­
czyną bojkotu są niesłychane brudy i 
nieporządki w rzeźni, oraz wygórowane 
opłaty za ubój. W rezultacie rzeźn.icy 
dokonują uboju w rzeźni strzemieszyc- 
kiej.

Słuszne i solidarne stanowisko rzeznn- 
ków niewątpliwie zmusi dzierżawcę rizeź 
ni na Niemcach do doprowadzenia przed 
siębiorstw-a do należytego stanu, oraz do 
obniżenia opłat za ubój.

■ W całej tej sprawie nasuwa' &ię pyta­
nie, co robią władze sanitarne i i powia­
towy lekarz weterynarji, jeżeli nadzór 
nad rzeźniami jiest tak wzorowy, iż trze­
ba aż bojkotować, aby usunąć brud i 
n-iechtliujstwo w przedsiębiorstwie, które 
z racji swego przeznaczenia wiiruno być 
utrzymywane czysto i hygienicznie.

Co robi wódka?
SYN W OBRONIE MATKI.

Maszynista Józef Kopeć, zamieszkały 
w Strzemieszycach, wróciwszy do domu 
w stanie podchmielonym, wszczął z ro­
dziną awanturę, a następnie począł de­
molować mieszkanie, niszcząc; sprzęty 
i urządzenie. Lecz i to mu nie wystar­
czyło, gdyż zbolej zaczął1 bić żonę i 
dzieci.

W obronie .rodziny stanął 22-lletna syn 
Marjan, który wysoce zdenerwowany 
postępkiem ojca, chwycił nóż stołowy 
i zadał nim ojcu ranę w plecy, poczem 
wybiegł z mieszkania i udał się na po­
sterunek. gdzie zameldował o zajściu.

Ojca przewieziono do szpitala, gidzie 
u dzielono mu pomocy. Rana okazała s,ię 
lekka i życiu Kopcia niebezpieczeństwo 
nie zagraża.

Może przykry ten wypadek wpłynie 
na zmianę postępowania Kopcia, który 
jako człowiek starszy nie powinien da­
wać złego przykładu i kornipremitować 
siebie^ oraz siwej rodziny

„NA ANIOŁ PANSKI“.
Jak donosiliśmy, w Louwrzc pocięte zostało słynne arcydzieło Milleta „Na Anioł Panski‘‘ 

Dokonał tego bezrobotny inżynier Pierre Guillard.

Tragedja żołnierza-inwalidy
Musi żebrać, ażeby utrzymać przy życiu siebie i rodzinę.

W skromnem mieszkanku na facja­
cie, w domu noclegowym To w. Sa­
turn, mieszka zapomniany przez 
wszystkich Michał Miga 31- letni, b. 
ochotnik wojsk (polskich, inwalida, 
który z powodu swego kalectwa, po­
zostaje od kilku lat bez pracy i wraz 
z rodziną swoją cierpi skrajną nędzę.

W 1918 roku wstąpił do wojska, 
służąc przez 2 lata w 84 p.p., przy­
czem. cafą służbę swą spędził na firon- 
•c'e bolszewickim. Odznaczył się na- 
wet niezwykłą odwagą, zgłaszając się 
jako ochotnik, celem wysadzenia w 
po wie i r z e mostu.

Został przy tem jednak kontuzjo­
wany, tak że został kaleką na cale 
życie. Kom sja wojskowa przyznała 
mu nawet 70 proc., niezdolności do prą 
cv. dotąd jednak. nie otrzymuje ani 
grosza zaopatrzenia.

Przez kilka lat pracował przyjęły 
z litości przez t*o w. Saturn, jednak 
został zredukowany wraz z setka­
mi innych i od dwóch lat juiż nie pra­
cuje.

Nieszczęśliwy żołnierz - inwalida,

Walka policjanta 
z dwoma. złodziejami.

Zamiar się nie udał, gdyż napadnię­
ty wyrwał się z rąk oipryszków i we­
zwał ich do udania się do komisarja- 
tu.

W odpowiedzi złodzieje powtórnie 
rzucili się na policjanta, ten jednakże 
miał się juiż na baczności i kiedy wez­
wanie nie odniosło skutku-, dał jeden 
strzał ostrzegawczy, a następnie dwa 
strzały w kierunku napastników, ra­
niąc Pludra w prawą nogę, powyżej 
kolana. Opryszka przewieź ono do 
szpitala, a Cnmurzyński korzystając 
z ciemności zbiegł.

ZE SPORTU.
Tor motocyklowo - kolarski 

S. T. S. „Unja”.
W dniu 8 bim. bawiła w-Sosnowcu-feo-

Jeden, z policjantów, będąc ubiegłej 
nocy w obchodzie służbowym, nat­
knął się na ulicy Reymonta w So­
snowcu na 3 znanych złodziei: Noco- 
nia Edwarda, zamieszkałego przy ul. 
Pustej 38, oraz Pludra Tadeusza i 
Chmurzyńskiego Zygmunta, bez sta­
łego miejsca, zamieszkania. Po wyle­
gitymowaniu,, Nocoń został zwolnio­
ny, a dwóch pozostałych zabrał po­
licjant do komsarjatu. W drodze zło­
dzieje rzucili się nagle na posterun­
kowego, przyczem jeden złapał go za 
ręce, a drug. za gardło, usiłując je­
dnocześnie policjanta rozbroić.

misja Polskiego Związku motocyklowe­
go celem zbadania użyteczności toru wy- : 
budowanego na stadjonie sportowym 
STS. Unja przy uL Aleja w Sosnowcu. 
Jalk komisja stwierdziła, tor wyścigowy 
jest zbudowany pra widtewó, odpowiada 
regulaminowi Poifekiego Związku moto­
cyklowego i dostatecznie gwarantuje 
bezpieczeństwo zawodników, jak też i 
puibdlrozmości. Próbne jazdy odbyte w o- 
becności komisji dały możność przeko­
nania się, że ną' torze tym mogą być o- 
siągane b. poważne wyniki. Wobec za­
łatwienia wszellkich formailności, zwią­
zanych z przyjęciem przez komisję toru, 
STS. Unia otrzymuje na ten tor licencje

mający żonę i dwoje nieletnich dziec, 
cierpi skrajną nędzę, żebrze, byłe żyć.

Przedstawia on widok naprawdę, 
godny litości, ten bohaterski żołnierz 
polski, którego cząstką zasługi jest, 
że odzyskaliśmy wolność, że setkom 
i tysiącom wcale nieźle się powodz. 
Tak zwykle wynagradzany bywa ten 
szary, skromny człowieczek, o któ­
rym pamięta się wtedy, gdy jest na 
coś potrzebny. Wstyd doprawdy aże­
by żołnierz-polski, 70 proc, inwalida, 
który z płaczem skarży się, źe nie mo 
gąc dłużej wytrzymać takiego życia, 
popełni samobójstwo, musał z głodu 
umierać na ulicy. Wszyscy, którzy 
jeszcze nie pozbawieni są uczuć ludz­
kich, winni pomóc i zaopiekować się 
ni-eszczęliwym.

Obowiązek ten ciąży równeż na 
wszystkich związkach i stowarzysze­
niach b. wojskowych, a przedews.zyst 
kiem na władzach.

Nie można dopuścić, ażeby żołnierz 
polski, który zdrowe poświęcił w służ 
ibie ojczyzny, z głodu umierał na 
ulicy.

i ma prawo uinządizaonia na nim Wszelkię- 
go rodzaju imprez motocyklowych.

Przy sposobności należy zaznaczyć, że 
stara/nią STS. Unja w kie>numlku- uzyska­
nia legalizacji własnej sekcji motocyklo­
wej osiągnęły nareszcie swój cel i młoda, 
lecz diobrze się zapowiadająca selkcja 
jest już dizisiaj pełnoprawnym człon­
kiem Polskiego Związku motocyklowe­
go. PiraiCa nad wyszkoleniem własnych 
zawodników już się rozpoczęła i od 
dwóch tygodni na nowowybudowanym 
torze odbywają się treningi.

Wykończenie i oddanie do użytku to­
ru motocyklowo - kolarskiego w Sosnow­
cu stanowi niepowszednie wydarzenie w 
'dziejach siDorfu Zazębia Dąbrowskiego

i jest poważnym sukcesem zarządu STS 
Unja, który tylko przy wielkich wysił­
kach finansowych, dużym nakładizie e- 
ner.gji oraz kcnseikwentne-m dążeniu do 
ra;z obranego celu mógł budowę tę do- 
prowadzić do końca. W znac-znym stop­
niu umożliwiło realizację zamierzenia b. 
życiziliwe stanowisko p. komisarza mia­
sta W. Kuźniaka, który ogromnie ułat­
wił budowę toru, przydzielając do niej 
pewną ilość robotników miejskich.

W dniu 21 bm. nastąpi oficjalne otwar­
cie sezonu kolarskiego na torze STS. 
Unja. W wyścigach torowych będziemy 
mogli ujrzeć extra - klasę kolarzy pob 
slkich, którzy przyjadą na zaproszenie 
sekcji kolarskiej STS. Unja z Warsza­
wy, Łodzi, Radomia, Częstochowy i Ślą­
ska. Ostatni numer programu zawodów 
w dniu 21 bm. przewiduje propagando­
wy wyścig motocyklowy na torze.

Oficjalne otwarcie sezonu motocyklo-- 
w ego na torze i wyścigi motocy kilowe od­
będą się w dniu 4 września bur.

STS. Unja pod a je do wiadomości oso­
bom zainteresowanym, że seikretarjajt 
T-wa' czynny jest w czwartki każdego 
tygodnia międizy godz. 5—7 wicz. w lo­
kaju na boisku.
TURNIEJ TENISOWY W CZELADZI

Wczoraj rozpoczął się turniej teniso­
wy na kortach kopalni ..Czeladź" na 
Piaskach. Dziś i jutro w godzinach 9—12 
i 15—19 odbędą się bardzo interesujące 
spotkania najlepszych rakiet Zagłębia i 
z Katowic.

Jutro po rozgrywkach finałowych, od­
będzie się wręczenie nagród zwycięzcom.

Wczoraj w pierwszym dniu zawodów 
zainteresowanie już było ogromne. Dziś 
i jutro na kortach na Piaskach zbiorą 
się wszyscy zwolennicy i sympatycy bia­
łego sportu.

Ceny biletów: na jednoraizowe wejście 
zł. 1, na cały zaś turniej zł. 2.

Bufet na miejscu. Wygodna komunii- 
kacjia autobusowa z przed dworca w Sos^ 
nowcn. Odjazd autobusów co 45 minut-

PROGRAM RAD JO WY
KATOWICE.

NIEDZIELA 14 SIERPNIA 1932.
10.05 Komunikat meteorologiczny — 10.15 

1’ransm.isija z Gdyni zjazdu tegjonistów — 
12.55 Odczyt — 13.10 Poranek m/uizyozny —• 
14.00 Odczyt — 14.15 Koncert — 14.30 Ks. 
d;r. Bolesław Rosiński wygł. odczyt religijny
14.50 Dalszy ciąg koncertu — 15.05 Poga­
danka —- 15.25 Dalszy ciąg koncertu -r-
15.40 Radijotygodniik dila młodizieży — 15.52 
Opowiadanie dla młodizieży — 16.05 Kon­
cert z płyt gramofonowych — 16.45 „Wia­
domości przyjemne i pożyteczne*4 — 17.00 
Koncert solistów — 18.00 Odczyt — 18.20 
Muzyka taneczna z płyt gramofonowych i— 
18.40. Audycja sikantowiska — 19.00 Rozma­
itości. — 19.15 Transmisja z Częstochowy 
uroczystości inauguracyjnych z okaiaji 550- 
łecia obrazu NjM.P. — 20.15 Koncert popu­
larny — 20.55 Kwadrans literacki — 21.10 
Dalszy ciąg koncertu — 21.50 Wiadomości 
aportowe — 22.10 Komunikaty sportowe — 
22.15 Muzyka taneczna — 22.40 Komunikat 
meteorologiczny — 22.50 Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK 15 SIERPNIA 1932.
9.00 Transmisja z Częstochowy z okazji 

550-ciolecia cudownego obraziu Najśw. Ma­
rji Panny — 12.25 Komunikat meteorolo­
giczny — 12.30 Poranek miuzyozny — 12-55 
Pogadanka — 1540 Dalsizy ciąg ,poranku 
muzycznego — 14.00 Odczyt — 14.15 Gra na 
cytrze — 14.30 Pogadanka — 14.50 Pieśni 
w wyk. Bronisława Nietykszy -X 15.05 Od­
czyt — 15.25 Daliszy ciąg koncertu r— 15.40 
Djalog dla starszych dzieci — 15.52 Opo­
wiadanie dla dzieci najmłodszych — 16.05 
Koncert z płyt gramofonowych — 16.45
Odczyt — 17.00 Koncert popołudniowy — 
18.00 Odczyt — 18,20 Muzyka lekka — 1945 
Rozmaitości. — 19.35 ,,Jaik ratować rażonych 
,piorunem— 20.00 Koncert popularny —
20.50 Felieton literacki — 21.05 Dalszy ciąg 
koncertu — 21.50 Wiadomości sportowe —. 
22.00 Muzyka taneczna — 22.40 Komunikat 
meteorologiczny — 22-45 Komunikat spor­
towe — 22.50 Muzyka tanecana.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Restauracja „Siavoy“ w Zawierciu: 

Treść sprostowania WPainów nie nadaje 
się do zamiiessczieinria. Nadmieniamy, że 
we wiz,mian cc p.t. „Wyjaśnienie" nic n,i« 
byllo wspomniane, jafcoby ^właściciele 
restauracji „Savoy“ inspirowalii Cybulł- 
kówinę".

P. Cuf. w Dąbrowie: Niestety, jui 
n.ieaktuailine. Nie wydrulkiujemy.

P. zawiadowca stacji w Ząbkowicach. 
Stosowne wyjaśnienie zaandeściiiliśmy w 
nr. 188 ..Kiuirjera Zachodniego".

P. Bolesław Belski w Sosnowcu. Czy 
wnosił pain skargą na pocztę i ccy pr^e- 
prowadzoirie było śłediztwo? Alby, aż ty­
le listów poleconych zaginęło, to rzeczy 
wiście coś zueatfawdoDodabueailL.
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Kronika Zawiercia.
X OSOBISTE. Od dtnia 16 bm.., w związ­
ku z wyjazdem na urlop insp. inż. Pa- 
włowsikiego, zastępować go będzie insp. 
inż. Fedorowicz z Sosm owe a.
X KONFERENCJA W STAROSTWIE. 
Wczoraj w sta r ost w i e Ław i e rei ańskim od 
bywała się konferencja w sprawie wy­
płaty- zasiłków dla byłych pracowników 
fabryki .Kulczyńskiego, którzy zamiesz­
kują na terenie gminy Kro-mollów. W 
konferencji ze strony bezrobotnych 
Trz-ięli udział wójt ganimy i sekretarz.

Omegdaj bezrobitmi z fabryki Kulczyń­
skiego urządziła manifestację przed u- 
rzędem gminy w Kromołowie, domaga­
jąc się stano-wczo wypłacenia im zasił­
ków. Celem usunięcia bezrob. manife­
stantów polioja była zmuszona użyć pa­
łek gumowych.
X WIĘC PPS. W ZAWIERCIU. W nie- 
dizi.edję 14 bm. o godz. 10 rano w sali Do­
mu. ludowego odbędzie się wiec poselski 
na którym będzie przemawiał poseł Ar­
ciszewski.
X ZAWIESZENIE DELEGATÓW RO­
BOT. W PORĘBIE. Po zakończeniu 
strajku włoskiego w fabryce „Poręba" 
w Porębie, zostali zawieszeni delegaci 
robotniczy przez inspektora pracy. Za­
raz po wyborach było do przewidzenia, 
że; praca z tymi deileigatauni będzie utruid 
nioina, ponieważ wybory ostatnie były 
prizeprowadzo-ne ze względów politycz­
nych,, a nie według większości, która bro 
niłaby całości interesów robotniczych. 
Nie można bowiem realnie pracować z 
ludźmi, którzy piszą do dyrekcji uspra­
wiedliwienia, że strajku nie wywołali i 
nie popierają go, a nawet niechcą brać 
odpowiedzialności na siebie, za chwilę 

.zaś po przemówieniu dyrektora Zieliń­
skiego, niepomni -własnego oświadczenia 
nawołiują do strajku. Gdy szło o zała­
dowanie maszyn do Rosji, to niebyło z 
kim , porozumieć się dyrekcji. Sanacyj­
ny ZZZ. komunikujący ten, który chciał 
całą winę ziwaillić na przeciwników, a 
.sam. gfłówny winowajca przedłużania 
strajku powinien dostać odpowiednią 
odprawę od mas pracujących.
X ŁADNA TOWARZYSZKA! Pewien 
starszy jegomość przejeżdżający przez 
Zawiercie., chcąc zabawić się zdała od 
doimu, poprosił do towarzystwa Drabeik 

’ Genowefę, kobietę lekkich obyczajów.
Zabawa okazała się zbyt kosztowną, 
gdyż w niedługim czasie zgłosił się na 
płpłiicję ze skairgą o kradzież mu 570 zł. 
przez niegodziwą towarzyszkę. Drabek 
Genowefa została doprowadzona na po­
licję.
X PODSTĘPNA KRADZIEŻ MUNDU­
RU WOJSKOWEGO. Do mieszkania 
Laskowskiego Stefana, sierżanta W. P., 
pracującego w PKU. zgłosił się w czasie 
jego nieobecności, jakiś osobnik, który 
zażądał od żony sierżanta, wydania 
munduru dla męża. Dopiero po przyj­
ściu Laskowskiego do domu okazało się, 
że był to zwykły kawał złodziejski. 
Wartość skradzionego munduru poszko­
dowany- Ocenia na 200 zł. Po przeprowa­
dzeniu dochodzenia okazało się, że spraw 
cą kradzieży jest Zamora Franciszek, 
mieś zk ani ec Zawiercia.
X KRADZIEŻ PIENIĘDZY. Dworak 
Anieli, zam. przy ulicy Szkolnej zostały 
skradzione pieniądze z szuflady w bud­
ce przy uli. Błanowskiej. Kradzieży do- 
konalli Szymański Józef i Jurczyk Fran­
ciszek, obaj z Zawiercia.
X „DOŻYNKI" W KOZIEGŁOWACH. 
W dlniu 7 bm. Kolio gospodyń ziemianek 
urządziło wspaniałą uroczystość zakoń­
czenia tegorocznych żniw. Z lokalu Ko­
la’ ze sztandarem i orkiestrą pp. Bielec­
kich na czele, wyruszyło całe Koło nio-

Zarząd Spółki Łowieckiej we Wło­
dowicach podaje do wiadomości, że w 
dniu 4 września 1932 r. o godzinie 14-ej 
w osadzie Włodowice powiatu zawier­
ciańskiego odbędzie się przetarg na wy­
dzierżawienie prawa polowania na grun­
tach i lasach osady Włodowice, prze­
strzeni ogólnej 3260 mórg’. Teren cały 
rok sezonowy.

Dojazd do terenu dogodny, stacja 
Zawiercie. 5228

Oferty prosimy składać na ręce Za­
rządu do dnia 4 września 1932 r. łub 
też na miejscu w dniu przetargu.—
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sąc olbrzymi wieniec przez cztery go­
spodynie pp.: F. Bieifedką, M. Kapuściń­
ską, M. Potempisiką i A. Piern i kurzową 
do miejscowego1 kościoła na nieszpory. 
Po nieszporach ks. prób. Btykallski do­
konał poświęcenia wieńca., poczern uda­
no się do ogrodu na pHebanje i przy 
śpiewię „Plon niesiemy pilon..." wręczo­
no wieniec ks. prób. Brykafekiemui, pre­
zesowi Kółka rollniczego p. St. Puszicze- 
wiczowi i przewodniczącej Kolia gospo­
dyń ziem. p. Gwiiizdowej. W szczerych 
i prostych słowach podziękowali prezes 
Kółka .rolniczego i przewodniczące Koła. 
W nader pięknych słowach przemówi! 
ks. proboszcz, charakteryzując znacze­
nie złożonych w wieńcu zbóż, gdzie nie

Co każdy o mleku wiedzieć powinien?
Dobroć mleka w zależności od pochodzenia.

Jest rzeczą znamienną, iż mleko mimo że 
najzdrowszy i wysoce odżywczy pokarm 
dla organizmu ludzkiego, a w szczególności 
w okresie dziecięcym — zajmuje u nas tak 
upośledzone miejsce, pod względem stopnia 
spożycia jak i sposobu zaopatrzenia miast. 
Właściwości odżywcze mleka są powszech­
nie znane.

Mleko służy rozwojowi organizmu ludz­
kiego, już od okresu niemowlęcego, dostar­
czając przede wszy stkiem w dużej ilości 
wapna na budowę kośca, a także dużej ilo­
ści witamin, tłuszczu, białka, cukru mlecz­
nego i wiele cennych soli mineralnych.

Mleko jest to wytwór specjalnych orga­
nów żywego organizmu i dla tego dobroć 
jego zależy, czy krowa jest zupełnie zdro­
wą, należycie odżywiana i umieszczona w hi 
gjenicznie urządzonej oborze. Faktem jest 
stwierdzonym, że w najgorszych warunkach 
jest produkowane mleko w tak zwanych 
„krowiamiach miejskich", które pospolicie 
nazywa się, że pochodzi „prosto od krowy44. 
Organizm zwierzęcy przetwarza paszę na mle 
ko, to też zrozumiałem jest, iż w zależności 
od rodzaju paszy otrzymuje się gotowy pro­
dukt, t.j. mleko. I gdy na wsi z naturalnych 
względów, karmi się krowy oprócz paszy 
zielonej: otrębami, koniczyną marchwią i
t.p., to w mieście krowy żywione są różne-- 
mi odpadkami zbieranemi po domach, kar­
toflami albo łupinami z tychże i bp. Na­
stępstwem tego jest, że gdy świeża i dobra 
pasza na wsi, zawiera w sobie dużą ilość 
życianów, które przedostają się do mleka 
w postaci witamin, dając mleko smaczne 
gęste i zdrowe, to pasza w „krowiamiach 
miejskich44 w większości wypadków stęchła 
i brudna, jest powodem tworzenia się bak- 
terji gnilno-chorobotwórczych, które prze- 
dostają się do mleka, czyniąc go szkodli­
wym dla zdrowia konsumenta.

Drugą niemniej ważną sprawą jest stan 
zdrowotny krowy dojnej. Krowa chora na

ŻYCIE GOSPODARCZE
Sytuacja gospodarcza Francji.

Zapasy złota Banku Francuskiego 
wzrastają bez przerwy i przekroczyły §0 
miljardów, gdy od' szeregu miesięcy ilość 
banknotów w obiegu nie zwiększyła się 
wcale. Najpoważniejszą jednak troską 
pozostaje sprawa finansów publicznych. 
Poważna redukcja wydatków i zmniej­
szenie amortyzacji długów wydają się 
nieuniknione. Spadek bezrobocia ma 
charakter czysto sezonowy, wzmocniony 
jeszcze odlpływem robotników cudzoziem 
sikich. Zresztą coraz bardziej przyjmu­
je się" forma częściowego bezrobocia.

Wpływy z podatku obrotowego1 są niż­
sze od' przewidywanych o jedną trzecią, 
liczba wagonów naładowianych spadła o 
22 proc., zwłaszcza w prowincjach prze­
mysłowych. W porównaniu z r. 1950 im­
port francuski zmniejszył się o 58 proc., 
a wywóz o 55 proc. Zapewne spadek cen 
światowych, ograniczenia dewizowe i nie 
wypłacalność większych krajów współ­
działały z tym stanem rzeczy. Tem nie­
mniej objawy są nader znamienne.

Riząd stosuje do walki z kryzysem róż­
ne środki. Praktykuje się coraz szerzej, 
ku zadowoleniu eksporterów francuskich 
system umów kompensacyjnych z inne- 
mii państwami, oraz kontyngentów na 
ważniejsze artykuły przywozu. Dla- za­
radzenia kryzysowi francuskich kopalń 
węgla (wiele z nich jest nieczynnych 
przez 7—10 dni w miesiącu) zredukowa­
no kontyngent węgla zagranicznego. 
Przywóz węgflla do Francja ma być zre­
dukowany z 52 do 18 mifljonów ton, z 
czego 12 milj. ton przypada na gatunki 
niewydobywaine w kraju.

Jeśli chodzi o przemysł włókienniczy, 
to na ostatniem posiedzeniu naczelnej 
rady ekonomicznej postanowiono dążyć 
do intensywniejszego rozwoju hodowli 
owiec, produkcji wełny i bardziej prak 
tycznej organizacji jej sprzedaży. N.R.E. 
zaJeePa ^oroZTton.ien i e nomiied'zv nn*<«Rdr 

■zbrakło również wszystkich warzyw, o- 
woców a nawet ziemniaków, jako darów 
Bożych, którymi w tym roku la,k szczo­
drze obdarzyła nas Wszechmoc Boża.

Następnie ochoczo tańczono do późne­
go wieozoiru. Serdeczne podziękowanie 
należy się Iks. prób. Brykaliskiemu, za 
łaskawe użyczenie ogrodiu i poparcie 
tradycyjnego obchodu „Dożynek".

Wieczorem odbył się śliub członkini 
Koła gosp. ziem.: p. M. Kubackiej z p.
L. Rarokiem. Po wyjściu z kościoła Ko­
lo gospodyń ziem, utworzyło szpaler, 
którym przeszli państwo młodzi, a prze­
wodnicząca Koła p. Gwizdowa złożyła 
życzenia.

Młodej parze „Szczęść Boże".

daną chorobę, wydziela z mlekiem zarazki 
tejże i mleko takie, szczególnie w stanie 
surowym jest niezdatne do użytku. Na tę 
okoliczność zwrócono już w innych kra 
jach od dawna uwagę, wprowadzając przy­
musowe szczepienie krów i tamże do sprze­
daży może być dostarczone tylko mleko, po­
siadające odpowiednie zaświadczenie pocho­
dzenia np. Chicago świadectwo szczepie 
nia przeciwko tuberkulozic. U nas tylko 
większe gospodarstwa rolne lub odipowied- 
nie zorganizowane wsie utrzymują specjal­
nych kontrolerów obór, którzy badają zdro­
wotność krów i regulują rodzaj i ilość pa­
szy do żywienia takowej.

Nie mniej ważną jest rzeczą miejsce 
przetrzymywania krów. Tak jak każdemu 
żywemu organizmowi tak i krowie po­
trzebne jest do życia odpowiednia ilość 
światła dziennego i świeżego powietrza, 
gdyż w ten sposób utrzyma się należyty 
stan zdrowotny krów, które dadzą nam 
zdrowe mleko, a to ma być przecież środ­
kiem odżywczym dla ludzi. I tutaj wyka­
zuje się ogromna różnica między warunka­
mi przechowywania krów, w racjonalnie 
prowadzonych gospodarstwach wiejskich, w 
porównaniu z takimi przedsiębiorstwami 
dochodowemi jakimi są ^krowiairnie miej­
skie44. Bo gdy większe gospodarstwa rolne 
budują specjalne pomieszczenia dla bydła, 
w postaci obór widnych z trwałą posadzką, 
z odpowiednio urządzonemi ściekami, to w 
mieście utrzymywane są obory w bardzo 
nieodpowiednim stanie, nieliczące się z wyma 
ganiami higjeny, lecz z przystosowaniem 
do istniejących warunków lokalnych, aby 
tylko nie ponosić żadnych kosztów inwe­
stycyjnych. Faktem stwierdzonym naukowo 
zostało, że mleko wydojone od jednej i tej 
samej krowy w oborze odpowiedniej i nie­
odpowiedniej — w tym drugim wypadku 
zawierało 1 cm sześcienny o 50.000 bakterji 
więcej.

siiębii-orstiwaini pirzemysłiu wełniianeg-o dla 
udosikonaJieni-a wspólnych biur zalkuipów 
i ęprzieidiaży i ułepiszeraie j>alkościi wyrobów 
cliłia sikuiteoz nie jeże j ko-nikiuiremcji z zagra­
nicą. N. R. E. stwierdziła, że pożądana 
jiest wolność iimipo-rtu bawełny zagranicz­
ne j,, siziczegóflinie pochoidizącej z kołonij 
francuskich, gdzie rząd powinien spe­
cjalnie popierać uprawę bawełny. Przed 
stawiciefle przemysłu bawełnianego do­
magają się zakazu przywozu nici baweł­
nianych i tolerowania wwozu zagranicz­
nych tkanin tylko w tym wypadku, je­
żeli będą barwione i impregnowane we 
Francji.

Program narod'o»wy rozbudowy ekono­
micznej, uchwalony przez parlament za­
czyna wywierać jiuż pewien wpływ na 
kształtowanie się życia gospodarczego. 
Na pierwszy ogiep pójdzie elektryfika­
cja 3000 kim. kolei żelaznych. Technicz­
na strona tego przedsięwzięcia jest go­
towa, ale brak studjów co do opłacalno­
ści i amortyzacji nowych linij kolejo­
wych hamuje1, jak dotąd, wykonanie 
projektu. Sprawa ta będzie załatwiona 
dopiero na jesiennej sesji parlamentu 
wiraiz z rewizją i usprawnieniem regullla- 
min;u eksploatacji linij dawnych.

W. R.

Krordka gospodarc7"^
GETNAR NOWEGO ŻYTA — 13.50. 1-ań- 

stwowe Zakłady Zbożowe dokonały pierw­
szych tranzakcyj żytem z nowych zbiorów7 
na, eksport z terminem dostawy na wrze­
sień i październik. Osiągnięto cenę 5.75 gul­
denów holenderskich za kwintal żyta loco 
port odbiorczy, co odpowiada 15.50 zł. za 
100 kg. żyta. Ponieważ premja wywozowa 
wynosi 6 zł. od 100 kg., należy przyjąć, 
że stabilizacja cen żyta na poziomie 
16—16.50 zł. za 100 kg. będzie utrzymana 
nawet w okresie wzmożonej podaży ziarna.

ZMIANA NORM PRZEMIAŁU ZBOŻA. 
Onegdaj odbyła się w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych konferencja w sprawie no- 
welioacii <M^nor.zaidrzJAn.ia o flEZieiauailie zbo­

ża. W konferencji tej braLi udział przed; 
stawiciele min. rolnictwa, min. przemysłu i 
handlu, min. spraw wew;n., Izb przemysło­
wo handlowych i organizacyj młynarskich 
Przedstawiciele sfer gospodarczych stali na 
stanowisku, że zasadniczo należy dążyć do 
całkowitego zniesienia rozporządzenia o 
przemiale zboża, n-ii o, miast przedstawiciele 
czynników rządowych ze względu na ko­
nieczności państwowe i socjalne wypowie­
dzieli się za dalszem ustawowem regulowa­
niem norm przemiału. W wyniku konfe­
rencji rozporządzenie o przemiale zboża 
znowelizowane będzie w tym sensie, że nor­
my przemiału odpowiadać będą 5-ciu ga­
tunkom mąki, przyjętym w obrotach gieł­
dowych. W ten sposób postanowienia prze­
miałowe będą bardziej dostosowane do po­
trzeb życia. Jak wiadomo, w obrotach ist­
nieje 5 gatunków mąki: dwa gatunki mąki 
pytlowej t. zw. sitkowa, razowa, oraz mą­
ka poślednia.

EKSPORT RYŻU ŁUSZCZONEGO DO 
PALESTYNY. Polski przemysł ryżowy, po­
siadający łuszczarnię ryżu w Gdyni, roz­
wija w ostatnich czasach coraz szerszą 
działalność. Obecnie ryż łuszczony z Poliski 
znajduje już odbiorców nawet na odległych 
rynkach zagranicznych. Ostatnio np. za­
warła została pierwsza tranzalkcja na wy­
wóz ryżu do Pałestyny.

MONOPOL HANDLU ZBOŻEM WE FRAŃ 
CJ1? Francuskie organizacje rolnicze są 
obecnie bardzo zaniepokojone spadkiem cen 
zboża na rynkach francuskich, które spa­
dły o przeszło 55 proc. Zwróciły się one do 
rządiu z prośbą o powzięcie kroków, któ- 
reby ulżyły tej sytuacji, oraz na przępro 
wadzenie ścisłej kontroli giełdy towarowej 
i handlu zboża, dalej udzielenie ulig w 
sprawie otrzymania kredytów roilniczych, 
.zakupienia zboża ze strony rządu na cele, 
wojskowe. Gdyby zabiegi te okazały się 
bezslkfuitecznemi, nie zawaha się rząd przed 
ustanowieniem oficjalnych cen zboża i 
stworzeniem państwowego monopolu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 13 sierpnia.

Zebrania giełdy dziś nie było, gdyż, jak 
wiadomo, w liipcui w sierpniu giełda nie 
zbiera się w soboty.

W obrotach pozagiełdowych baknoty do­
larowe 8.91; rubel złoty 4.70; rubel srebrny 
1.40; 100 kopiejek bilonu srebrnego 0.53. 
Marki niemieckie (banknoty) 210.50 (w pła­
ceniu). Funt szterlingów (baknoty) 51.10.

Dl'a papierów procentowych tendencja 
nieco słabsza.

Kronika Olkuska.
X W ROCZNICĘ „CUDU NAD W1 
SŁĄ" Stowairzyisizenic mlo-dzieży polskiej 
w OŁkiusziu urządza w poniiedizia-Iek, 15 
bm. w sailli kima „Orzeł" dotżymki wira*z 
z popisami stowarzyszonych.
X ZYSKI Z ZABAW. Z zabawy, urządzo­
nej w diniu 6 bm. przez PCK. w Olkuszu, 
osiągnięto czystego zyisku zl. 126.10. Za­
rząd P.C.K. składa podziękowanie 
wszystkim członkom za poparcie, a szcze 
gólmiej pani Janinie Buchowieckiej za 
miłą niespodziankę i uświetnienie zaba­
wy swem śpiewom, oraz paniom: J. O- 
strowekiej, W. Tarchadskiej, R. Voyd- 
towej,, pułkownikowi Hertilowi (dowód­
cy 6 p.ajl!.) i p. J. Stolarskiemu za pomoc 
przy urządzeniu zabawy. Zysk z zalbla- 
wy „Rodziny policyjnej" wynosił zŁ 
142.50.
X NA, ZJAZD STRAŻACTWA POL­
SKIEGO do Warszawy jako delegaci o- 
kręgu olkuskiego-, wyjechali wczoraj pp.
K. Królikowski i N. Kalkowski.
X ZE SPORTU. Pojutrze pojpolńdmiu 
w pairku pod Czainną Górą rozegrane bę­
dą zawody piłkarskie (koleżeńskie) po­
między olkuskim „Sokołem" a „Maikabi" 
z Dąbrowy Górniczej.
X UJĘCIE DWÓCH SPRAWCÓW 
BANDYCKIEGO NAPADU W JANU- 
SZOWICACH. Po mozolnych docho­
dzeniach udało się policji ojcowskiej u- 
jąć dwóch spra wców śmiałego napadu na 
mieszkanie biednego wyrobnika, Marci­
na Wiindy&a w Januszowicach, gm. Cia- 
nowice. O napadzie tym pisaliśmy w u- 
biegłą niedzielę dość obszernie. Bandy­
ci w liczbie około 5 osób zamaskowani 
wtargnęli do miesizikainia Windysa w cza 
sie snu, steroryzowailli diomOw.niików i za­
żądali wydania 9 tys. złotych. W rezul­
tacie zabraflii 50 zł. gotówki, poduszki i 
różną garderobę.

Z pośród bandytów, biorących udział 
w napadzie, dwóch zostało ujętych one­
gdaj, pozostałych poszukuje policja w 
dalszym ciągu.
X USTALENIE TOŻSAMOŚCI SAMO­
BÓJCY. Przed miesiącem pisaliśmy o 
znalezionym tirupie młodego mężczyzny 
w lesie pod Ojcowem. Obecnie ustalono 
że mężczyzną tym jest 20-letini Ślązak 
z Tychów, Paweł Damielczyk, kawaler, 
z zawodu rzeźniik. Popelrnl o>n samobój­
stwo, strzelając do siebie z rewolweru, 
na tlę nieporozumień ze swoim cblebo- 

.dawea*
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Z całej Polski.
ZJAZD LEGJONISTÓW W GDYNI.
Na zjaiztd Legjoini&tów eagtowwetóańo 

już 22 pociągi uaózwycz-ajine, eklad po­
ciągów zwyczajnych powiększy się o 24 
wielkie wagony' pullLmamowskie. Liczba 
pociągów nadzwyczajnych wzraisita z go­
dziny na godzinę.

Przybyło dó Gdyni 50 kuchni palo­
wych dla wyżywienia 8.000 legjotniisfów 
zgiołSiZCinych bezpośrednio w Związku 
miejscowym do iiczęsfinictiwa. Resizta u- 
czestnilków zjazdu, sympałycy Związku 
legionistów, P.O.W. i ongainmcje pó- 
kretwine przybędą w liczbie około 12.000 
do 15.000, a jak twicrdizą .niektórzy 20.000 
Komis arjat rządu uizgodnił z związkami 
piekarskim, rzcźliickim., związku restau­
ratorów i pracowników g astronomii cz­
ai ych cetny ora<z środki obrony przeóiw 
ewentualnemu (wyzyskiwaniu-ze strony 
nieuczciwych jedinóstek. Ceny te będą 
Oipulblllikowarae . na mieście przeiz plakaty, 
poza tem ogłoszone będą ceny za pokoje 
w hotelach. Cena pokoju dla jednej oso­
by została ustalona na 4 do 12 ził.

12 bum. przybył do Gdyni dyr. Dzia­
dosz i objął z ramiertia Związku Legioni­
stów funkcje organizacyjne w ostatniej 
fazie zjacdó. Dnia 15 bm. o godiz. 8.20 
przybędzie z Warszawy prezes świato­
wego FEDAC-u pułk. Wbite, prezes 
francuskiego FIDAC-u Tandlier i gen. 
Górecki. Na dworcu powita ich kompa- 
nja honorowa Związku legjoinistów.
OGNISKA HARCERSKIE NA BUCZĘ.

We czwamtęk o godz. 7 wieczór na sta­
nicy harcerski oj., n a B u cz u pod Skoczo­
wem odbyło się ognisko harcerskie przy 
udziale uczestników światowej konferen 
cji skautek oraz gości i okolicznej lud­
ności. W ognisku wzięła udział cala oko­
lica. Na- honorowych miejscach aasiedli: 
min. Jędrzejewicz, gein. Baden - Powel- 
lowa, woj. Grażyński. Harcerki polskie 
w liczbie 150 w barwinyeh 6troja-ch ludo­
wych odegrały obrzędy i zwyczaje lu­
dowe, praiktykołwainc w PolSce w różnych 
porach roku. Zarówno stroje ludowe 
polskie, jak :i tańce, zwłaszcza taniec zbój 
nicki, wy w' powszechny zachwyt u
delegatek zag ranie zinyich.

Bnzed. rozpoczęciem ogniska delegatki 
zagraniczne w siwoich strojach narodo­
wych przedefilowały przed publiczno­
ścią. Ogólną sensację wzibudizila Hindu­
ska p. Sen w narodowym stroju hindu­
skim, boso z karmi.nowanemi stopami.

O godz. 9 wieczór uroczystość zakoń­
czyła się. Min. Jędrzejewicz powrócił Da 
■noc do Katowic i w piątek przed połud­
niem wyjechał do Krakowa. Pożeignalme 
ognisko odbyło się w 6obotę wieczorem. 
Zagraniczne delegatki serdecznie dzięko­
wały tza przyjęcie, jakiego doznały od 
polskich harcerek. W niedlzielę 14 hm. 
rano zagraniczne delegatki opuszczą Bu­
czę, udając się do Katowic, następnie do 
Krakowa i do Pienin.

NA WIDOK KOMORNIKA.
Dnia 10 b.m. w godzinach rannych do 

mieszkania dyr. Dawida Rytterbanda 
przy alb 3 Maja nr. 9 w Piotrkowie Try- 

buinałśikiim przybył sek westrafor Urzę­
du skarbowego, celem zaibratfia rzeczy 
za zaległe podatki. Ponieważ właściciel 
był nieobecny 37-Jletnia służąca Karolina 
Hockeiser odmówiła otwarcia drzwi. Po­
mimo to komornik przy pomocy ślusa­
rza i w towarzystwie policjanta wszedł 
do środka. Wówczas służąca z dzikim o-

KRÓLEWSKA PARA BELGIJSKA U PROFESORA PICCARDA.
W związku z powtórnym lotem prof. Piccarda do stratosfery belgijska para królew­
ska odwiedziła uczonego. W środku siedzi królowa belgijska, obok stoi król belgijski 
(w okularach). Pierwszy z lewej Maks Cozyns towarzysz wyprawy Piccarda. W gon­

doli prof. Piccard, obok stoi jego żona.

Szkoła Gospodarcza Zenska|Zeńska Szkoła Rzemiosł
im. Ks. Kan. Franciszka Raczyfskiega 

TOWARZYSTWA SZKÓŁ ŚREDNICH W SOSNOWCU 
ul. 3 Maja nr. 20 teł. 6-60. 
ZAKRES NAUKI. 2-Ietni kurs gospodar­
stwa. 1 roczny kurs specjalisaeji w gos­
podarstwie domowem lub krawieczyźnie 
3 miesięcne kursy kulinarne wieczorowe.

Zapisy uczenie od 16 do 31 sierpnia w kancelarjach tych szkól od 
godz. 9 rano do 2 po południu.

Za córki urzędników państwo wy oh opłacają odnośne urzędy.
Uczenice zamiejscowe korzystają ze zniżek kolejowych i tramwajo­

wych szkolnych. Bursa na miejscu. 5157

im. Jen. hr. J. Zamoyskiej

Najsilniejsro

PIEGI
usuwa, oczyszcza, zupełnie skórę, ro­
bi ją świeżą i delikatną, krem

A N I D A
Sprzedają składy apteczne

w Sosnowcu: Ioskowicz & Lancmann i inni, 
w Będzinie: H. Wekselman - J. Eibuszyc-Misiórski 
w Dąbrowie: T. Janicki sukc. Grochowskiego 
w Czeladzi; J. Herszkiewicz. 5236 

krzykiem przerażenia podbiegła do ok­
na, otworzyła, je i z pierwszego piętra- 
skoczyła na bruk podwórza. Mocno po­
tłuczoną i nieprzytomną przewieziono 
do sizpi-tal-a Kasy chorych zaś komornik 
pod wrażeniem wypadku egzekucję 
przerwał.

---- ul. Kaliska nr. 23 tel. 8-87.
DZIAŁY: krawiecki, fryajerski, modniar-
sko- czapntczy, kamaszniczy, galantarji
--------skórsanej i introligatorski — —

się w Zakładzie
FOTO-LAZAR

Piłsudskiego 14.
5235 

Echa katastrofy
AUTOMOBILOWEJ.

P. pułkownikowa Ikay-ska przewiezio­
na została spccjallny in wozem do Wair-sza. 
wy i uirniesaczoma w szpitalu mokotow­
skim. Stan jej zdrowia nie budzi obaw. 
Odniosła ona ciężkie obrażenia w poeta- 
ci złamanego obojczyka, uszkodzenia 
prawej łopatki i klatki piersiowej Oraz 
ogólnego wstrząsu nerwowego.

Tragiczna śmierć płk. Jasińskiego wy­
wołała wstirżasające wrażenie w Buoza- 
ozu. — Ś.p. p'lk. Jasiński był zięciem o- 
■bywaidla .ziemskiego w Buczackiem. 
gldlzie miał dużo Znajomych i tu spędzał 
stalle urlopy. Posiada też tam 1-icmą ro­
dzinę.

Pomoc ludności
W TĘPIENIU BANDYTYZMU.

W opowiecie Kamień - Koszycki uka­
zały się giruipiki 'bandyckie, izlożóne z 
miejscowego edement-u przestępczego, 
które dokonały killku wypadów rabun­
kowych. Miejscowe organizacje wywro­
towe usiłowały działalność bandycką 
ująć pod swe kierownictwo i nadać jej 
charakter ruchu masowego. Zamierzania 
te zostal*y w zarodku sparaliżowane i e- 
.nergiczna akcja organów bezpieczeństwa 
doprowadziła do zjilkwidowanią grupek 
bandyckich, przyczem ujęto 24 przestęp­
ców. Dodać należy, iż do likwidacji ban­
dytyzmu przyczyniła śię walnie ludność 
miejscowa, współdziałając z władzami 
bezpieczeństwa i wydając w jej ręce 
przestępców.

Ogłoszenie.
Stosownie do Rozporządzenia- Rady 

Mjinistrów z dnia 25.V1. 1952 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 62, poz. 580), wszelkie zaległo 
ści podatkowe dotychczas ściągane przy­
musowo przez Magistrat, będą przekazy. 
w<aine d<o przymus owej egzekucji do U- 
rzędu Skarbowego.

Zalcglośc-i podatkowe, których termin 
upłynął po dniiu 51 stycznia' 196-2, prze­
kazane zostaną do Urzędu Skarbowego 
jeszcze w ciągu sierpie rb.

Otrzymane do pobrania należności po- 
dątikowe, Urząd Skarbowy będzie ścią­
gał jedno-raizOwo z pełinemi odsetkami 
zwłoki (.1 i pół proc, miesięcznie) i ko- 
siztaimi egzekucji.’

Celem ułatwienia -płatnikom utreguilb- 
wania zaległości podatkowych przed róz« 
■poczęciem egizcku-cj-i, Magistrat uistailiłjj 
iż od zaległości po-datków7 miejskich, 
wpłaconych bezpośrednio do Kasy Miej­
skiej, uil. Warszawska Nr. 6 lub d'o PK. 
O. na konto 50146 Luib 505005, odsetki 
będą l-ic-zne tylllko pół proc, (ibeiz jakich* 
koliwicik dlaifezych kosztów).

Kasa Miejska jest czynna od godz. 
8-imicj rano do 12-łcj i pół w7 południe, w 
soboty do godiz. 12-tej w południe.

MAGISRAT.
Sosnowiec, dnia 15 sierpnia 1932 <r.

-o nim wiele.
— Pan Boretti jest Polakiem, prawda? ■— 

spytała.
— Ależ tak. Ojciec jego, Włoch, umarł, gdy 

Wiktor miał sześć lat. Od tego czasu miieszikaił 
iz matką w Polsce, wychowywał się u dziadków 
Polaków.

Stale też mieszka w Warszawie, oczywiście 
w chwilach, gdy nie znajduje siię na tournee kon- 
icertowem.

|— Czy i teraiz jechał na koncert?
-— O, nie... Ina jakgdryhy zawahała się, ale po­

tem d-odała: — Teraz jechał z wycieczką po Polsce 
dla przyjemności. Robił to od czasu do czasu.

— Czy... czy... —- zaczęła Julja i głos uwiązł 
jej w gardle. — Czy... — dokończyła sizybko — pain 
iB-arettii ma rodzinę?

Ina poprawiła włosy i powiedziała:
— Ma tylko minie. Jestem jego inarzeczoną.
Po tych słowach nastąpiła cisza.
W ba wialni zegar cienko wydzwonił szóstą.

ROZDZIAŁ VI.
One.

I następny ranek nie przyniósł zmiany w sta­
nie zdrowia Wiktora Borettiego.

Julja po krótkim, niespokojnym śnie zerwała 
się niełedwie o świcie. Wsunąwszy nogi w ranne 
pantofle i narzuciwszy szlafroczek, wbiegła do po­
koju chorego, przy którym czuwała poczciwa 
Marjanna.

Zbadała puls. Był równy. I oddech stał sie iak- 
adyhv sookojnieiszy.-

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
. Powieść.

9  
_  W tem calem zamiesza mini zapomnaiaiam 

o tem ziupełinie. Jestem Ina Drewiraz. Parni zapewnie 
niera.z czytała .moje nazwisko?

Julja podniosła na mówiącą spokojne i chłod­
ne spojnzenie.

— Nie — pówiiedaiała krótko. — N-ie spotyka­
łam się z pani nazwiskiem nigdy.

— Mniejsza o to. Zapomniałam, że pani jest na 
głębokiej prowincji. Jestem gwiazdą „Białej Kot­
ki7'. Tańczę najlepiej ze wszystkich tancerek War­
szawy, a nawet i-ntnych stoliic.

Julja przerwała jej nieco niecierpliwie.
— Chciałabym dowiedzieć się czegoś o moim 

pacjencie. Nie wiemy nawet jego nazwiska, gdyż 
dokumenty spłonęły podczas katastrofy.

i— Doprawdy ? — błękitne Oczy Iny otworzyły 
się szerzej. — Więc pani nie wie, kogo ma pod 
swym dachem? To niezwykłe.

— Nie, niie wiem .— powtórzyła Julja, a serce 
jej biło tak mocno, że zdawało się rozsadzać czarną 
sukienkę.

— Przecież to Wiktor Boretitii, słynny pianista.
— Boretti? — powtó-rzyła Julja.
Nazwisko to było jej świetnie znane. Słyszała 

grę tego doskonałego wirtuoza, jednego z najlep­
szych aa. świecie. jedynie przez radiio ale czytała

- To dziś trzeci dzień, Marjanno -— powie­
działa. — Może Bóg dia, że odzyska przytomność.

. Nagle myśli jej przeszyło coś przykrego. Na­
razić nie zdawała sobie spna-wy z tego, co to być 
może. Przypoimniafa sobie. Spojrzała na dnawi goś­
cinnego pokoju, za któremi spała gwiazda „Białej 
Kotki .

Narzeczona.
— O której kazała się obudzić ta pani ? — spy­

tała Mairjauinę.
Służąca machnęła dlło-nią. ,
-— Powiedziała, żeby ją obudzić, tylko w wy­

padku, gdyby chory odzyskał przytomność. Jeżeli 
zaś nie, mówiła, „proszę nie wchodzić, dopóki nić 
zadzwonię". Powiedziała też, że rano pi ja czeko­
ladę, żeby jej podlać do łóżka. A kąpiel ma być 
letnia, pnoszę painii.

— Mo-żecie się przespać, Maiijanno. Teraz ja 
zostanę przy chorym. Potem przyjdaie pan Kazi­
mierz. Obiecał, że wpadinie przed- otwarciem apte­
ki —- powiedziała Julja i zbliżyła się do chorego

Ranne godziny mijały szybko.
Julja zmieniła opatrunek choremu. Nakarmi­

ła go przy pomocy Marjainny. Pogawędziła z pa­
nem Kazimierzem. Ubrała się starannie, gładko 
przyczesując ciemne włosy nad czołem.

Podlała kwiaty w doniczkach, zdobiących 
okna. Wyszła, nawet na chwilę na miasto, by zaj­
rzeć do chorej. Wróciła. Przyjęła w gabinecie d-wie 
pacjentki.

A białe dmzrwi gościnnego pokoju wciąż byty 
zamknięte. .



10. „KURJER ZACHODNI” niedziela 14 sierpnia 1952 rolni. Nr. ra9.
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Szkoła Rzemieślniczo - Przemysłowa w Sosnowca LOKALE

Towarzystwa Szkół rzem. - przem., przez Państwo i Samorządy subsydjowana, 
(typ średni, kurs trzechletni przy 46 godz. zajęć teoret. i prakt. tygodniowo.) 

mtaiin n wiiiil śtaisio - itchaitzu n ni ffll. 0-31 
(od załóż. 4-ty), na kurs 1-szy przyjmowani są kandydaci z VII, ewent. VI kl. 
szkoły pow. lub 3-ma kl. gimnazj. opłaty jak w szkołach zawód, społecznych, 
będą dla niezamożnych uczniów odpowiednio zniżone, za synów urzędni­
ków państwowych opłacają odnośne urzędy, zamiejscowi korzystają 
zę zniżek kolejowych i tramwajowych szkolnych. Przy szkole jest prowadzona 
dobra i tania kuchnia.

Informacji szczegółowych udziela kancelarja szkoły, począwszy od 15 sierpnia eo- 
Sądem 
zajęcia 
5112

dzieDnis, w godz. 10 — 14, przy ul 1-go Maja 25, (dw. ‘fabryka fr. C. G. Sehón, za 
Okręgewym) Egzamin sprawdzający odbędzie się dn. 30 sierpnia o godz. 10 rano, 
teoretyczne i warsztatowe rozpoczną się dn. 1-go września.

Dyrektor Szkoły

ZAPISY NA DZIENNE I WIECZOROWE
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego

KURSYHANDLOWE
(HANDLOWO - BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE ul. Sączewska 25 
przyjmuje Sekretarjat Kursów codziennie w godz. 10 — 19. 

ZĄDAC PROGRAMU I REGULAMINU KURSÓW.
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.
5225 NIEZAMOŻNYM - STYPENDJA

u .....„ i u

r.
I Koizule męskie 

solidnie i niedrogo

PRZEMYSŁ BIEL1ZN1ANY

„TATRA"
Sosnowiec,, ul. Prez. Mości­
ckiego 15, dawniej Kościelna.

PROSZEK OD BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH! ' ’--------------------------- .

USUWA NAJSILNIEJSZE

BÓLE BŁOWY^
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA

<AP.KOWALSKI> warszawa
ŻĄDAJCIE „KOWALSKtNY” 2E ZNAKIEM
FABRYCZNYM - SERCE W PIERŚCIENIU'; . ZNAKFABO.

DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią, 
przedpokojem i wy­
godami Wiadomość 
ul. Stara 1, gospody­

ni. od godz. 5 do 5 
popoł. 5120

POKÓJ 
umeblowany duży, bal 
kon, wygody, telefon 
niekrępu j ący 5-trzem 
solidnym akademikom 
aikademiczkom z utrzy 
maniem 180 miesięcz- 
n i e oso ba. W ar sza wa, 
ul. Natolińska 8 m. 10 
T rze t r ze wi ńsk a tel.

8-96-27. 5161

•POKÓJ 
umeblowany lub nie 
do wynajęcia od za­
raz. Sosnowiec, Dę­
bińska 11, Lidzbarski. 

5197

DO WYNAJĘCIA 
dwa d-uże pokoje ku­
chnia balkon, oraz ga 
raiż, centrum Sosnow­
ca Legjonów 24. 5215

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią 
(przedpokojem i wy­
goda eon sichowarakiem 
Dąbrowa, Kr. Jadwi­
gi 54.

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonjal- 
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fotografję. 
„Śląski Powiernik", 
Katowice, 3igo Maja 
Nr. 19. 5854

Z

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

HARMONJE 
różne spnzedąje, za­
mieniam, reperuje, pa 
tefony. Sosnowiec Na­
rutowicza 38. Rutkow­
ski. 5219

MASZYNĘ
do szycia gabinetową 
z pięciu szufladami 
Singera sprzedam ta­
nio na dogodnych wa­
runkach, zwykłą bę­
benkową za 200 zło­
tych, Singera używa­
ną za 150 złotych. — 
Sosnowiec, Narutowi­
cza 20, w Targu Sie­

lskim, Hairlak. 5220

KUPIMY
2 uży w a ne platfo rm y 
o nośności 1500 kg. w 
dobrym stanie, wizgi, 
wozy. Telefon 8-76.

5190

dostarcza w znanej jakości dla 
odsprsedawców 

„WOLBROM” Sp. Akc.
Skład fabryczny 5174

Katowice, 3-go Maja 32. Tel. 121 •

SIEWNIK
15 rzędowy, nie uży­
wany firmy „Unja" 
na dogodnych wa­
runkach do sprzeda­
nia. Wiadomość: Ka­
sa Stefczyka w Sarno­
wie.

ROŻNE

ZARABIAM 
spusizczone oczika w 
pończochach. Sosno­

wiec, Małachowskiego 
14 sklep. 52212

I
PIEC WAPIENNY

Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Śród li­
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap-t 
no gaszone. Ceny kon 
kurencyjnych. 4655

6 — 8 sierpnia zgubiono portfel z następu- 
jącemi dokumentami, wydanemi na imię 
Aleksandra Nussberga: 1) zezwolenie na 
posiadanie broni i kartę łowiecką, wydane 
pnzez Starostwo w Będzinie, 2) prawo na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych Nr. 
157 i książka rejestracyjna samochodu 
Gwarectwa „Hr. Renard" KL 71525, wydane 
przez Okręgową Dyr. Robót Publ. w Kiel­
cach, książkę wojskową i kartę. mobiliza­
cyjną, wydaną pnzez P. K. U. Sosnowiec.

Znalazcę upraszam o zwrot za wynagro­
dzeniem. Powyższe dokumenty jednocześnie 
unieważnia się.

Walcownia „Hr. Renard11 Nussberg.

2 POKOJE 
ewentualnie trzy z 
kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Sosno­
wiec Sienkiewicza 8.

5228S

SIECZKARNIĘ
i motor elektryczny 
do sprzedania. Sosno­
wiec, Będzińska L. 15.

5209

SŁUŻBĘ DOMOWĄ 
fachową uczciwą z 
świad.eotwami żądaj­
cie w Biiurze Zgorzel- 
skiego Sosnowiec, Że­

romskiego 5 czynne 
od 12-18. 5205

REALNOŚCI 
domy parcelie, gosjpo- 
darstwa i t. d. w du­
żym wyborze tanie 
poleca Jedyne w Za­
głębiu Biiiuiro Zgo-rzel- 
skiego Sosnowiec, Że­
romskiego 5. 5206

GŁUCHOTA 
szum, cieknie nie u- 
szów uleczalne. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Osobi­
ście przyjmuję. — 
Z. Zoęllner, Katowice, 
ul. Mickiewicza 22.

4Ś98
KSIĄŻKI 

s<zkolrae i powieścio­
we używane, ale tyl- 

. ko od rodziców liub 
starszych raabywa 
księgarnia „Pohonja**

Sosnowiec, Hale — 
,.Ro.zwoju“. 5255

OWALSKIMA"
IICIIWA hl A I <11 NIE IC7P

POSADY 
i PRACE

CUKIERNIK 
^dciŁy posiada kaitę 
rzemieślniczą poszuka 
je posady. Łaskawe 
zgłoszenia „Kur jer ‘
Dąbrowa pod „Cukier 
n>ik“.

Ojrofcia 8-m'o Kl. fiirnnszium imliego (z prawami szklił iians-w.)

H. MALCZEWSKIEJ
w Zawierciu, ni. Sądowa 8 5150

zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że zapisy powa­
kacyjne dla nowowstępujących kandydatek do wszystkich 
klas przyjmować będiie kancelarja gimnazjalna od dn. 25 
sierpnia 1932 r. w godzinach między 9 i 13 rano.— 

Egzaminy wstępne dn. 31 sierpnia o godz. 9-ej rano. 
Do klas wstępnych przyjmowani są również i chłopcy.

! Klasy wstępne i pierwsza pozostają!

KINO
„ZAGŁĘBIE”!

124? DAWNIEJ
Kina-Teatr „UDZIAŁOWY* | w

UWAGA
Odstąpię pokój ume­
blowany lub przyjimę 
sublokatora. Informa­
cji udzieli kioslk na 
poczcie w Zawierciu. 

5225

ENCYKLOPEDJĘ
Trzaski w półskórko- 
wej oprawie kupi za­
raz okazyjnie księ­
garnia „Polonja“ Sos­
nowiec, Hale „Rozwo­
ju1*. Tel. 5-56. 52312

PRZYJME 
jednego Pana na mie­
szkanie blisko sądu 
okręgowego. Wiado­
mość ul. 5-go Maja 
25 kawiarnia krakow­
ska. 5215

KONCES JONOW AN E 
kursy kroju, szycia, 
modelowanie — Żabo 
•ro wskie j Kr ój n a j - 
nowszy Akademji Pa­
ryskiej. Po ukończe­
niu świadectwa praw­
ne. Zapisy od 1-go 
września.— Sosnowiec 
Piłsudskiego 18. 5051

ZGUBIONE
DOKUMENTY

OKAZJA!
Sprzedam 5-ch lampo­
wy radioodbiornik — 
komplet 100 ził. Sosno­
wiec, Żytnia 18, m. 2. 

5250

Zakład Hertza
Sosnowiec, Orla 16. 
Wykonywa wszelkie 

roboty w zakresie ru- 
szmikarstwą. 5216

MASZYNĘ
Singera, stół, krzesła, 
.szyldy, piec muszą 
być sprzedane do 
wtorku. Dąbrowa, Łu 
kas i ńskiego 16 f ro n t

KARTĘ NA BRON 
wydaną przez Staro­
stwo Będzińskie zgu­
bi! Dr. Adam Osiń­
ski. 5185

OŻENKI

OKAZJA!
Sprzedam bardzo ta­
nio nieruchomość w

Sosnowcu blisko przy 
stanku tramwajowego 
na żądanie — wolne 
mieszkane. W adomość 
w Administracji. 5251

WDOWA 
INTELIGENTNA 

fachowa pozna pana, 
na stanowisku państw, 
lub emeryta samotne­
go po 40-ce cel ma­
trymonialny. Zgłosze­
nia do Kurj. Zachód, 
pod „Astry11. 51244

SKLEP
z urządzeniem, w do­
brym punkcie nada­
jący się na handel 
win i wódek, zaraz 

do sprzedania, z po- 
wodu zmiany intere­
su. Wiadomość w A- 
dminisitracji, Będzin.

DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW W KRAKOWIE 
OGŁASZA

PRZETARG
nieograniczony na budowę gmachu dla Urzędu Pocztowego 

W Dąbrowie Górniczej.
Warunki przetargu, projekty, opisy moina nabyć w Oddziale 

Budowlanym Dyrekcji Poczt 1 Telegrafów w Krakowie nl. War­
szawska L. 3 od dnia 17 sierpnia 1932 r.

Szczegółowy tekst ogłoszenia przetargu umieszczony Jest w 
„Dzienniku Urzędowym Województw* Krakowskiego" — w „Mo­
nitorze Polskim" oraz „Przeglądzie Technicznym".

Termin składania ofert upływa z dniem 5 września 1932 r. do 
godz. 12-tej. 5208

Prezes: 
lal. GOSTWICKI. (—)

| Dziś ostatni dzień! Wznowienie najpopularniejszego filmu polskiego

„TRĘDOWATA
rolach głównych: J. Smolarska, J. Węgrzyn i Mierzejewski,

DŹWIĘKOWE KINO | i

I?PA^OE”! JEim
Dziś! Podwójny program II

5
I w roli głównej: Brygida Heim w roli głównej: Harry Peel

Cennik oyłoszefi:
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nt. A TeL Nt. 64. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja i Piłsudskiego i. Tek 73.

POLOWANIE 
okazyjnie do odstąpie­
nia no 6 lat o prze­
strzeni 1.600 mórg w 
powiecie Będzińskim. 
Ofeity „Okazja polo- 
v'ąuići“ do Admini­
stracji w Sosnowcu.

.____________ 5176
PRACOWNIA 

kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos­
nowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu. Mar ja 
Furman Grudniewi-. 
czowa. 4658

WAPNO 
palone grube, 1-go ga­
tunku, Wysokiej wy­
dajności, polecają: 
Wapienniki „Bryni- 
ca‘‘ w Czeladzi, tele­
fon 20. . 5080

STRAGANY 
do wynajęcia. W-a-d o- 
mość w Kancelarji 
Spółdzielni „Ogniwo" 
Sosnowiec, Hale ..Roi 
w iju*' „ 

POSZUKUJĘ
10.000 zł, zabezpieczo­
ne hipotecznie. _— 
Zgłoszenia
Zachodni*1 
..1ÓOC014..

DO
WYDZIERŻAWIENIA 

2 i pól morgi ziemi 
pod ogród z mieszka­
niem. Warunki najdo­
godniejsze. „Kurjer 
Zachodni*1 Zawiercie.

5226

„Kurjei 
pod — 

5229

WYDAJĘ OBIADY 
smaczne tanio. Bę­
dzin. Kościelna 2, II 
piętro Retmanowa.

INDYWIDUALNE 
warunki d)la organiza­
torów, zastępców loso­
wych ofiaruje solid na 
fiirrua. „Pol rek1* Lwów 
Zimoro-wicza. 5655

POSZUKUJĘ 
pożyczki 4 — 6.000 zł. 
pod zabezpieczenie hi­
poteczne, — ■warunki 
według umowy. Dą­

browa, Krótka 5. Tar­
czyński.

NAD PROGRAM:

FLIP
I FLAP

POSIADAJĄCY
zi. 1.000 otrzymają 
pracę biurową zarob­
kową. Oferty Dąbro­
wa, Filjia „Kurjera*1.

WSPÓLNIKA 
z kilkoma tysiącami 

iposziuikuję do. otwar­
cia' hurtowini mąki. 
Lokal w centrum So­
snowca gotowy. Ofer­
ty pod „Uczciwość" 
składać w Admini­
stracji. 5198

„■mm w u i u u u i
w roli tytułowej:

LUPĘ VELEZ<

Od poniedziałku 15-go do 17-go sierpnia 
Potężny film dźwiękowy

„Czterech włóczęgów"
włg scenarjusza Brandta

w roli głównej: Sinwu Gerard

Nad programt

Wiosna
i Miłość ’

komedja dźwiękowa |

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na i-ej stronie wagonie przed tekstem 60 gr„ w Krooke 60 gr„ w tekście 45 za tekstem 20 kjt. 
Ogtoszeida drobne do 20 wyrazów 10 — 30 za kaźfly wyraz, powyżej 20 wyrazów so - 60 groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po.5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Og’ >szenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem j w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm.

■ Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
Kur jer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

r 1LJE: Będzin, Małachowskiego ?. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
_ Dąbrowy uŁ Krótka 11. TeL 20Ł — Zawiercie, 3-go Maja 27.

« REDAKTOR NACZ. TADEUSZ QP1OŁA._ DRUK •KURIERA » SCBSNU.WCU PIŁSUDSKIEGO A. — REDAKTOR ODR. HENRYK STRYJEW8KL


